
Pismo Prezydenta Bieruta
zokazji plenum Komitetu Ogólnosłowiańskiego

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut nadesłał do Komi­
tetu Ogólnosłowiańskiego następujące pismo:

„Witam gorąco i serdecznie przedstawicieli Komitetu Ogól­
nosłowiańskiego przybyłych na obrady do stolicy Polski.

Życzę Waszym obradom, aby przyczyniły się do dalszego 
zacieśnienia braterskich więzów między narodami Słowiańsz­
czyzny.

Naród polski obserwować będzie Wasze obrady nie tylko 
z uczuciem gościnnej radości, że odbywają się one na ziemi 
polskiej, ale i z głębokim serdecznym przekonaniem, że przy­
jaźń i współpraca narodów słowiańskich jest najważniejszą rę­
kojmią trwałego pokoju i postępowego rozwoju ludzkości“ .

(—) Bolesław Bierni

Pismo premiera Cyrankiewicza
z okazji plenum Komitetu Ogólnosłowiańskiego

DO
PLENUM OGÓLNOSŁOWIAŃSKIEGO KOMITETU 

NA RĘCE PRZEW. GEN. MAJ. BOŻIDARA MASLARICA
WILANÓW

Goszczącym w naszej stolicy delegatom narodów słowiań­
skich, zebranym na pierwszym plenum Ogólnosłowiańskiego 
Komitetu, przesyłam życzenia owocnych obrad.

Jesteśmy dumni, że właśnie w Polsce witamy reprezentan­
tów bohaterskich narodów Związku Radzieckiego rosyjskiego, 
ukraińskiego, białoruskiego; bratnich narodów — czeskiego 
i słowackiego; narodów sojuszniczej Federacyjnej Republiki 
Ludowej Jugosławji oraz Ludowej Republiki Bułgarii.

Wierzę, że Wasze obrady przyniosą dalsze pogłębienie wza­
jemnego poznania się i zbliżenia naszych narodów, dalszy 
w k ła d  narodów słowiańskich w dzieło odbudowy i utrwalenia 
pokoju światowego oraz przyczynią się do ostatecznej likwida­
cji resztek faszyzmu, który w tak bolesny sposób nauczył na­
sze narody wielkiej mądrości: solidarności słowiańskiej.

(—) Józef Cyrankiewicz

W Y D A t V t E  D L /1 W Y B p Æ E Æ / l Cena 3 miate

Depesza gratulacyjna premiera Cyrankiewicza
do premiera Georgii Dymitrowa

PreirTer 'Cyrankiewicz wystosował do premiera Ludowej Re­
publiki Bułgarii Dymitrowa depeszę następującej treści: _ _

„Z  okazji 65 rocznicy urodzin oraz 50-lecia działalności spo­
łecznej przesyłam serdeczne życzenia szczęścia osobistego oraz
pomyślności w dalszej pracy“ . , , „  . .  .
r  (—) Jozef Cyrankiewicz

Prezes R~ady Ministrów

Życzenia plenum Komitetu Ogólnosłowiańskiego
dla premiera Georgii Dymitrowa

W pierwszym dniu obrad plenum Komitetu Ogólnosłowiańskiego wy sto- 
sowało do bułgarskiego Prezesa Rady Ministrów, G. Dymitrowa, nastę­
pującą depeszę z o ka z ji (» -roczn icy jeg-o urodzin i  50-lecia pracy społecz­

no -po lityczne j:

DO
PREMIERA REPUBLIKI BUŁGARSKIEJ G. DYMITROWA

SOFIA
Plenum Komitetu Ogólnosłowiańskiego przesyła Panu, sławnemu 

kierownikowi Ludowej Republiki Bułgarskiej, w dniu 65 rocznicy 
urodzin i 50-lecia działalności społeczno-politycznej — serdeczne 
pozdrowienia ! życzenia zdrowia i dalszych sukcesów w pracy dla 
dobra narodu bułgarskiego.

Miłujące wolność narody widzą w Panu bohaterskiego bojownika 
z faszyzmem i reakcją, wybitnego męża stanu, płomiennego bo­
jownika o pokój i demokrację.

Plenum Komitetu Ogólnos!owiańsk;ego jest głęboko przekonane, 
że pod kierownictwem Dymitrowa, Bułgaria Frontu Ojczyźniane­
go i jej lud osiągnie nowe sukcesy w walce narodów o trwały po­
kój i bezpieczeństwo międzynarodowe, w walce o dalszy rozwój 
i wzmocn;enie demokratycznego, ludowego Państwa Bułgarskiego. 

W imieniu plenum Komitetu Ogólnosłowiańskiego:
(—) Maslaric (—) Wozniesienski (—) Michałowicz

(—) Blagojewa
Warszawa, 16 czerwca 1947 r.
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Powtórzenie planu Trumana
Komentarz „Prawdy“ do mowy Marshalla
P o l i t y k a  B i a ł e g o  D o m u  
traci na popularności w USA

MOSKWA, 16.6 (PAP). „Prawda“ w przeglądzie międzynarodo­
wym omawia plan ministra Marshalla, przedstawiony w przemó­
wieniu, wygłoszonym przez niego w Harvard.

Pozornie postulaty Marshalla 
mogą wydawać się nowe, ale
w istocie rzeczy stanowią one 
jedynie powtórzenie planu Tru- 
mana, tj. presję polityczną, po­
partą dolarami oraz plan inge­
rencji do spraw wewnętrznych 
innych państw.

„Jak tylko — pisze „Prawda“  
—- w jakimś państwie, jak np. 
na Węgrzech, z rządu usunięci 
zostają ludzie, zamieszani w spi­
sek przeciwko rządowi, natych­
miast rozlega się gniewny glos 
Stanów Zjednoczonych.

Po co więc zniekształca się wo 
bec świata przy pomocy frazeo­
logii istotne znaczenie planu 
Trumana w koncepcji Marshal­
la? Przyczyna leży niewątpliwie 
w zmniejszającej się popularno­
ści polityki prezydenta Trumana 
zarówno w Europie, jak w Sta­
nach Zjednoczonych.

Nie bez powodu minister Be- 
vin, 11 czerwca przemawiając 
w Izbie Gmin, podkreślił, że rea­
lizacja planu Marshalla jest 
sprawą delikatną.

Na konferencji prasowej dnia 
12 bm. minister Marshall oświad 
czyi, że gdy zwrócił się do 
państw europejskich o sformu­
łowanie programu odbudowy go­
spodarczej Europy, miał na my­
śli całą Europę, leżącą na za­
chód od Azji, a więc-Związek 
Radziecki, Wielką Brytanię i 
resztę państw europejskich. Wy­
jaśnienie to stoi jednakże w 
sprzeczności z polityką Stanów 
Zjednoczonych wobec państw 
wschodniej Europy.

Chodzi o to, by pozornie wy­
dawało s'ę narodowi amerykań­
skiemu, że Marshall istotnie chce 
przyjść z, pomocą przy odbudo­
wie gospodarczej całej Europy, 
ale że Związek Radziecki i pań­
stwa wschodnio-europejskie wy­
łączyły siebie od tej pomocy, 
ponieważ nie chcą, przyjąć wa­
runków, od których Marshall 
uzależnia swą pomoc.

mową Marshalla wśród zwolen­
ników churchillowskiej organiza­
cji przyjaciół „Stanów Zjedno­
czonych Europy“ , wszystko ło 
wyda-© się przemawiać za tym, 
iż poóiyka amerykańska „udze- 
lania pomocy“  nie utraciła swego 
dawnego sensu. Lecz poiity‘ ka ta 
zostaje przedstawiona narodowi 
amerykańskiemu w odpowiedmej 
reżyserii.

Zrozumiał to dziennik londyń­
ski „Times“ , który użył w nie­
dzielę zwrotu, iż Marshalla i Tru­
mana nadal czeka zadanie po­
zyskania dla swej koncepcji 
własnego kraju.

Czy to nie w tym celu wtaśnje 
rozpoczęta została w Stanach 
Zjednoczonych kampania oszczer­
stwa przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i państwom wschod­
niej Europy?“  — kończy 
„Prawda“ .

W mowie Marshalla — pisze 
dalej „Prawda“ są niedomówie­
nia. Jednakże prawie cała pra­
sa skomentowała jego słowa, ja­
ko chęć przekonania Ameryka­
nów, że ekspansja dolarowa 
podyktowana jest pragnieniem 
zapobieżenia kryzysowi gospo­
darczemu, który zagraża Stanom 
Zjednoczonym.

Zaznaczając, że brytyjski dzień
Prawdziwe znaczenie zastrze-1 nik „Times“  również podkreśla 

żeń Marshalla, jego aprobata j niepokój amerykańskich kół fi- 
projektu „Stanów Zjednoczonych nansowych z powodu zbliżające- 
Europy“ , podniecenie wywołane i go się kryzysu gospodarczego,

WIZYTA BEV1NA W PARYŻU
ma na celu „zbadanie terenu“

PARYŻ, 16.6 (Obsl.-wl.) Minister Be- 
vin przybędzie do Paryża we wtorek, 
o god-z. 16.40..

LONDYN, 16.6 (Obs!. wl.). Rozmowy, 
¡akie ma przeprowadzić Bevin z premie­
rem Ramadier i ministrem Bidault, trwać 
będą dwa dni.

Bevłn wyjedzie samolotem z Londynu, 
dokąd ma powrócić najpóźniej we śro­
dę wieczorem, by mieć czas na przygo­
towanie się do debaty nad angielską po­
lityką zagraniczną, jaka odbędzie się w 
czwartek w Izbie Gmin,

Mała grupa ekspertów gospodarczych,

Ogromny wkład społeczności słowiańskich
w dzieło pokoju nu całym świecie
Obrady plenum Komitetu Ogólnosłowiańskiego

Wczoraj rozpoczęły się obrady ple­
num Komitetu Ogólnosłowiańskiego w 
Warszawie.

Obrady zagaił przewodniczący Kom i­
tetu Ogólnosłowiańskiego, gen. Masla­
ric, po czym plenum uczciło minutą 
ciszy pamięć śp. gen. Karola Świerczew 
skiego —  bohatera walki z faszyzmem: 
wielkiego bojownika o wolność i  demo­
krację.

Plenum wysłuchało referatu przewod­
niczącego Ogólnosłowiańskiego Komite­
tu, gen. Maslarica oraz inform acyj­
nych referatów przewodniczących .Na­
rodowych Komitetów Słowiańskich.

W  imieniu Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR referował przewodniczący gen. 
por. Gundorow, w imieniu Komitetu Sło 
wiańskiego Jugosławii — prof. Jakovlje 
vie i  Bułgarii — Gr. Pietrow.

Na podstawie wysłuchanych refera­
tów uczestnicy plenum mieli możność 
zapoznania się z tym, czego dokonały 
Kom itety Słowiańskie dla dalszego roz­
woju i rozszerzenia zakresu współpracy

Z powodu nieprzewidziane­
go braku papieru dodatek 
„Świat Dzieci“ ukaże się 

w najbHżsblch dniach.
II M li IW

z szerokimi masami społecznymi państw 
słowiańskich oraz dla umocnienia przy­
jaznych więzów między narodami sło­
wiańskimi.

Referaty zobrazowały ogromny wkład 
społeczności słowiańskich w dzieło po­
koju na całym świecie i  w dzieło walki 
z resztkami faszyzmu.

Po zakończeniu wczorajszych obrad 
uczestnicy plenum wysłuchali koncertu 
pieśni słowiańskich w wykonaniu zna­
komitych śpiewaczek polskich — Drew- 
niakówny i  Zambrzyckiej, przy akompa 
niamencie Tatiany Wojtaszewskiej.

Zebrani nagTodzili wykonawczynie 
koncertu pieśni słowiańskich hucznymi 
oklaskami.

O godzinie. 18 w Teatrze Polskim w 
Warszawie odbyło się na cześć delega­
c ji państw słowiańskich, uczestniczą­
cych w plenarnych obradach Komitetu 
Ogólnosłowiańskiego, galowe przedsta­
wienie „Orestei".

Na przedstawienie przybyli wszyscy 
członkowie delegacji, zajmując loże 
pierwszego piętra. W  loży honorowej za 
siedli: przewodniczący Komitetu Ogól­
nosłowiańskiego, gen. major Bożidar 
Maslaric, przewodniczący Komitetu 
Słowiańskiego w ZSRR generał-por. 
Gundorow, honorowy przewodniczący

Komitetu Ogólnosłowiańskiego w Polsce 
p ro f. Michałowicz, wiceprzewodniczący 
Komitetu Słowiańskiego w Polsce, m i­
nister Świątkowski, pro f. rektor Woznie 
sienski i  min. Korn ie j czuk.

Zgromadzona w teatrze publiczność 
zgotowała przybyłym na, przedstawienie 
delegatom serdeczne przyjęcie.

której przewodniczyć będzie sir Edmund 
Hall Patch, radca ekonomiczny rządu, 
uda się do Paryża tym samym samolo­
tem, co minister Bevin.

Jak oświadczają w londyńskich ko. 
lach politycznych rozmowy w Paryżu 
dotyczyć będą głównie ,/¿¡badania te­
renu“ .

PARYŻ, 136 (Obsf. wi.). Premier Ra- 
madier przyjął dziś Jeffersona Caffery, 
ambasadora Stanów Zjednoczonych w 
Paryżu.

LONDYN, 16.6 (Obsł. wl.). W kolach 
londyńskich oświadczają, że Anglia za­
mierza w najbliższym czasie przeprowa­
dzić z rządem radzieckim takie same na. 
rady, jakie przeprowadzi minister Bevin 
W Paryżu. Przypuszca się, że narady te 
prowadzone będą na zwykłej drodze dy­
plomatycznej.

Wiele zobowiązań, jakie ciążą na Be- 
vinie, utrudniają mu podróż do Mo­
skwy. W kołach oficjenych oświadczają, 
że charakter tych wstępnych narad nie 
wyklucza możliwości zwołania ewentual­
nej konferencji przedstawicieli państw

zainteresowanych w otrzymaniu pożycz, 
ki od Ameryki.

W związku z wizytą Bevina w Pary­
żu, pismo „Reynolds News“  przestrzega 
brytyjską opinię publiczną przed zbyt­
nim entuzjazmem dla pana Marshalla. 
Wielcy bussinesmani amerykańscy nie 
są głupcami — czytamy w „Reynolds 
News“ — i w planie Marshalla widzą 
ratunek dla siebie. Ich przywódcy zdają 
sobie sprawę z tego, że Ameryka znaj­
duje się w obliczu kryzysu gospodar­
czego. Obserwują oni załamanie się do. 
ktryny Trumana tak w Stanach Zjedno­
czonych, jak zagranicą. Usiłują więc pod 
nową formą realizować dawne cele.

Wielka Brytania — pisze dalej „Rey­
nolds News“  — nie powinna brać udzia- 
hi w żadnej akcji, która mogłaby pogłę­
bić trudności międzynarodowe, lub po. 
wstrzymać postęp w nacjonalizacji i u- 
państwowtenlu przemysłu europejskiego.

Wielka Brytania może współpracować 
w planie, który niesie pomoc Europie 
bez mieszania się w sprawy wewnętrzne 
krajów europejskich, — kończy autor.
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Zjazd działaczy terenowych
Komisji Specjalnej do Walki z Nadużyciami

Wczoraj obradował przy udzia I Specjalno] ob. wicemarszałka 
1© przewodniczącego Komisji /Sejmu Ustawodawczego R. Zam­

browskiego — zorganizowany 
przez Biuro Wykonawcze Komi­
sji Specjalnej do Walki z Nadu­
życiami i Szkodnictwem Gospo­
darczym — Zjazd Przewodni­
czących, Delegatów i Radców 
Terenowych Delegatur w licz me 
ponad 60 osób.

Przedmiotem obrad było omó­
wienie wykonania uchwal o zwal 
czaniu drożyzny i nadmiernych 
zysków w obrocie handlowym 
oraz ętrony organizacyjnej 
wspomnianego zagadnienia.

I I I  kurs
kontrolerów społecznych

W dniu dzisiejszym rozpoczął się w 
Warszawskiej Radzie Związków Zawo­
dowych trzeci kurs kontrolerów spotezz 
nych do akcji walki z lichwą i spekula­
cją.

Na kurs zgłosiło si§ ponad 200 osób

„Prawda“  pisze: udzielenie po­
życzek amerykańskich poszcze­
gólnym państwom europejskim, 
jak widać ze słów Marshalla, nie 
dało jednak oczekiwanych rezul­
tatów. Dlatego też Marshall w 
ostrożnych słowach poleca euro 
pejskim dłużnikom Ameryki, by 
zjednoczyli się i stworzyli pew­
nego rodzaju system odpowie­
dzialności zbiorowej europej­
skich wasali Wall — Street.

Samej Epropie poleca się oprą 
cowanie uzgodnionego „ogólne­
go ‘ programu odbudowy gospo­
darczej, przy ezym rola “ Stanów 
Zjednoczonych powinna się ogra 
niczyć jedynie do poparcia tego 
programu, jeżeli okaże się on ce­
lowy.

Krótko mówiąc, program powi 
nien być przedstawiony Stanom 
Zjednoczonym do zatwierdzenia.

Nie bacząc na dostateczną bez 
eeremoniainość w tej daleko idą 
cej propozycji — pisze „Prawda“ , 
wywołała ona potok służalczych 
odgłosów w. prawicowej prasie 
angielskiej i francuskiej.

„Prawda“ przytacza wypowie­
dzi o tej sprawie dziennika an­
gielskiego „Observer oraz fran­
cuskich „L ‘Aube“  i „Liberation“ , 
które na wyścigi wychwalały pro 
pozycje Marshalla, charakteryzu­
jąc jc, jako „nowy land - lease“ , 
„odstąpienie od doktryny Truma 
rm , proklamowanie rzeczywiste 
go pokoju ltd.

Zaznaczając, że w>zwjązku z 
przemówieniem Marshalla daje 
się zauważyć niezwykłe ożywie­
nie^ w Londynie, że podobno za­
częły się już rozmowy w tej spra 
wie między Waszyngtonem i Lon­
dynem. „Prawda“ konkluduje: 
„nie trudno domyśleć się, dlacze­
go w niektórych kołach angiel­
skich i francusk ch propozycja 
Marshalla wywołała tak spotę­
gowane zainteresowanie. „Daily 
ie.egraph and Morn'ng Post“  o- 
świadczą bez osłonek, że propo­
zycja Marshalla stanowi urzeczy­
wistnienie w przekroju gospodar­
czym idei Stanów Zjednoczonych 
Europy, proklamowanej przez 
Churchilla. „Economist“  uważa, 
że następstwem praktycznym wy 
nikającym z ostatnich propozycji 
Marshalla będzie stworzenie 
związku celnego podstawowych 
państw Europy zachodniej“ .
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Manifestacja
na cześć Afrd-el-Xr ma 
w hisz ańs< m MaiokKo

TANGER, 16.6. (Obsł. wł.). Mimo 
środków zapobiegawczycn władz hisz­
pańskich w Tetuan, zorganizowano ma­
nifestację na cześć Abd-cl-Krima. W 
mieście urządzono strajk generalny. — 
Wszystkie sk.e.py zosiaiy zamkmęief

W k lk i wiec
w sali „Roma“

Dziś o godzinie 16 w sali 
„Roma“ w Warszawie odbędzie 
się wielki wiec, na którym prze­
mawiać będą przedstawiciele 
Narodowych Komitetów Słowian 
skich, przebywających w stoli­
cy na plenarnych obradach Ko­
mitetu Ogólnosłowiańskiego oraz 
przedstawiciele partyj politycz­
nych.

—  Posiedzenie -
Klubu Poselskiego PPR

POSIEDZENIE KLUBU PO 
SELSKiEGO PPR ODBĘDZIE 
SIĘ WE CZWARTEK. DN. 
19.6 BIEŻ ROKU O GODZ.
13 W GMACHU KC OREC- 

NOSC WSZYSTKICH TO­
WARZYSZY POSŁOW OBO­
WIĄZKOWA.



9tr. 2 » W & M  * r  ® F t# i (*«•>

Zniżone spłaty
2« M i z ia i  ziem: 
to 1 lip a  1947 r.

Przy wpłatach do «Państwowego P«ni- 
draszu Ziemi, za nadzielone gospodar­
stwa z reformy rolnej — do dnia 1 lip­
ea to. obowiązuje cena za 1 q żyta — 
1.000 zł.

Uchwałą Komitetu Ekonomicznego 
Sady Ministrów z* dnia 13 btn. należno­
ści za nadział ziemi wpłacana po ! Spot 
będą liczone w stosunku 2.400 zł za 
1 q żyta,

W itłlin, Kriedl i in.
wracaj* do kraju

1.274 repatriantów przybyło w dniu 15 
bm, na statku „Enstern Prfcce“  doGdań 
|{( ||

Do Dziedzic przybył dnia 14 bm. trans­
port z 246 repatiSantami z Koburg (stre­
fa amerykańska).

Jak się dowiaduje korespondent PAP 
w Nowym Jorku, fatem br. powracają 
do kraju: risarz i  , pub&cyeto Melchior 
Wańkowicz, przebywający obecnie w Lon 
dynie, historyk HteraK-ury Manfred Kriedl 
— obecnie profesor Smith College w 
Northamotoei w Stanach Zjednoczonych, 
ifterat Józef WittKn i socjolog dr Atek- 
sander Hertz.

Wizyta
d z ie n n ik a rz y  łM tfsa rsk ieh

w Polsce
Pięciu dziennikarzy bułgarskich:, Tenu 

Stajaoow, kierownik wycieczki, 'Siofne 
Krestew, Aleksander Lików, Stefan 
Wastóew i Borys KucukoW przebywa 
od kitku dni w Polsce.

Wczora: odwiedzili oni m. in. redak­
cję „Głosu Ludu“  i drukarnię Spółdziel­
ni „Książka“  przy ’ ul. Smolnej.

Po południ« przy kawie w  Klubie In- 
Ktigencp Prdęującej nastąpiło »potka ­
nie kolegów z Bułgarii *  dziennikarzem 
priwkimi.

Znany
eperater radziecki 
przyjedzie do Polski

MOSKWA. 16.6. (PAP). Znany radziec 
ki operator filmowy Borys Monastyrski, 
wyjeżdża w najbliższych dniach do Pol­
ak. Monastyr*ki będzie głównym ppera- 
¡jCłwm filmu’„Oi-wśędm“ produkcji Filmu 
Polskiego wJg scenariusza więźniarki 
obozu oświęcimskiego i  jednej z prze- 
wódczyń organizacjijpod ziemnej w Oswię 
eirtiiu — Wandy Jafóabowskiej. Za film 
„Wariag“  nakręcony w roku ubiegłym 
Moiwsiyrksi odznaczony został niedaw­
no nagroda im. Stafina.

W zespole aktorskim filmu „Oświę- 
aiHi“ grać będą również dwie znane 
aktorki radzieckie — Winogradowa i 
Góreeka.

Połowiczna decyzja rządu Ramadior
Robotnicy będq nadal walczyć o swe źqdanla
Oświadczenie przedstawicieli CGT po konferencji z ministrem pracy

PARYŻ, 16.6. (Obsl. wł.) — Minister | byłyby iluzorycane, gdyby miały pociąg 
pracy, Danie! Mayer, ogłosił przez radio j nąć za sobą zwyżkę cen. Rząd postano 
decyzję rządu w  sprawie premii od w y -, w ił więc, że w  żadnym wypadku .premie 
dajności pracy. Minister Oświadczył, że oraz zaliczki nie mogą wpłynąć na 
istnieją duże różnice, w sytuacji róż - j kształtowanie cen.
•nych gałęzi produkcji, a nawet w  każ-1 Minister dodał, że nowe premie me 
dym poszczególnym przedsiębiorstwie, i mogą być doliczane do podwyżek piać. 
Dlatego też — dodał on — nie można jakich udzieliły przedsiębiorstwa począw 
wprowadzić ujednostajnionej premii dla szy cd 1 kwietaa. 
całego przemysłu. PARYŻ, 16.6. (Obsl. wł.). — Wczoraj

Promie będą mogły zostać przyznane odbyła się _konferencja między przedSta
— Oświadczył Mayer — na podstawie
porozumienia między pracodawcami j ro 
bótnikami w każdym .poszczególnym 
przedsiębiorstwie. Premie te będą zale­
żały od zwiększenia produkcji.

W wypadku niemożliwości dojścia do 
porozumienia w sprawie wyznaczenia 
premii, konflikt zostanie oddany pod ar­
bitraż, którego natura i tryb postępowa 
nie wyznaczone zostaną oddzielnie“ .

Oświadczając, że zaliczki będą mogły 
być wypłacone pod warunkiem, że nie 
przekroczą 7 franków w gałęziach pro­
dukcji najbardziej uprzywilejowanych, 
minister podkreślił, że korzyści z .premii

Socjaliści włoscy
nie poprą de Gasperi

FLORENCJA, 16.6. (Obsl. wL). — 
P iętro Nenni, przywódca Włoskiej Par 
t i i  Socjalistycznej wygłosił dziś we Fło 
rencji przemówienie, w  k tó rym  oświad 
czył: „Jeżeli nawet nowy rząd, u tw o­
rzony przez de Gasperi, otrzyma w ięk 
szość w  parlamencie, będziemy uwa­
żali go — z punktu widzenia demo­
k ra c ji — za nielegalny i  będziemy 
zwalczać go przy pomocy wszystkich 
naszych s ił i  wszystkich środków, jakie 
posiadamy do dyspozycji“ .

wiciekttni CGT r rniiMstrem .pracy Da - 
nie! Meyerem, który poowiadomdł
przedstawicieli o postanowieniach rządu 
w sprawie premii od wydajności. Po kon 
fereneji, przedstawienie CGT oświad­
czyli, że sytuacją się nie Bmieofta. Ro­
botnicy walczyć będą nadal o swoje, żą 
dania i otrzymają .podwyżkę płac.

Nie możemy uważać za zadawalającą 
ustalonej przez rząd górną granicę ewen 
tualnych ustępstw ze strony ¡pracodaw­
ców, jak również niejasną procedurę 
arbitrażu. Takie postanowienia mogą 
stać się przyczyną nowej zwłoki i no­
wych trudności.

LILLE, 16.6. (Obsl wł.). — Jacques 
Duclos, przywódca francuskiej partii ko 
muinśstyczoej, wygłosił na wiecu w 
Lille przemówienie, w którym oświad -
czyi:

„Komuniści zostali usunięci z rządu, 
ponieważ reie chcieli, aby naród płacił i 
nie chcieli pozwolić ¡kapitalistom, ł>y zbie 
raii nadal swoje miliardy. Co się tyczy 
Spraw ¡zagranicznych, komuniści chcieli 
tylko niepodległości Francji“ .

Występując następnie przeciwko pro­
pozycji ustawy w sprawie prawa straj 
ku, Duclos dodai, że w istocie rzeczy je­
steśmy świadkami, jak rząd ześlizguje 
się na prawo. Reakcja posługuje się tym 
zręcznie w  celu przeprowadzenia swo - 
ich zamiarów.

Stwierdziwszy, że ¡partia komumstycz 
na jest nadzieją Francji i bastionom, re 
publiki, Duck» ośwtedczyŁ, że rząd Ra- 
madier zawsze się spóźnia w przyznaiwa
niu klasie robotniczej tego, co jej się o- 
stateczmie należy.

Na zakończenie mówca omówił waż­
ne ssagadniewe węgla i  stwierdzi, że 
obietnica uczyniona w  Moskwie w  
wie dosiairczenia Francj  więcej ■ 
Zagłębia Ruhry, nie zooteła dot 
aa.

raw  spr 
'węgla
;rzy ma ■

Strajk 200.000 marynarzy w ÜSA
1.000 stoików unieruchomionych

NOWY JORK, 16,6. (Obsi. wł.). — W 
niedzielę w nocy wybuchł strajk 200.000 
marynarzy zatrudnionych na 1.000 stat­
ków.

Przyczyną strajku jest fiasko roko­
wań prowadzonych między właścicielami 
towarzystw okrętowych i związkiem za 
wodowym marynarzy, który domaga 
się 40-god zimnego tygodnia ¡pracy, pod 
wyżki płac i dłuższych urlopów. W 
strajku bierze udział 5 związków zawo 
dowych, 2 związki zawodowe reprezen­
tujące robotników .portowych i tnechani 
ków, którzy przyjtączyli się do strajku 
na znak solidarności.

Dziś rano pośrednicy rządowi czynili 
ostateczne wysiłki celom rsedopuszcse- 
nte do strajku, który doprowadzić może 
do zastoju ruchu okrętowego ,w Amery 
oe. Komitet polityczny związku aawodo 
wego marynarzy polecił swym człon - 
kom strajkować na pokładach statków i 
łam czekać dalszych rozkazów,

W San Francisco rozpoczęły się w 
nocy rokowania między towarzystwami 
okrętowymi i przedstawicielami związ­
ków zawodowych. Obserwatorzy uwa - 
żają, że „istnieje nieco nadziei“  na u- 
śmferzenie strajku przynajmniej na wy 
br.zeżu Pacyfiku.

Wallace nawołuje do konferencji

Stalina z Trum anem
i żąda nacionahzacji przemysłu zbrojeniowego

W ASZYNGTON, 16.6 (PAP). — Byty 
-wiceprezydent USA, Henry WaJlace, 
wygłosił przemówienie, w  którym za­
apelował do prezydenta Trumasta i do 
sekretarza stanu Marshalla, by zapro 
s ili Generalissimusa Stalina i ministra

Incydenty na granicy mongolskiej
prowokują chińskich miliłarystów
Oficjalny komunikat rządu Ludowej Republiki Mongolskiej

MOSKWA, 16.6 (Obsl. wł.). —  Agen­
cja Reutera donosi, że radio moskiewskie 
nadało dziś komunikat, stwierdzający, 
że rząd Ludowej Republiki Mongolskiej

Przyjęcie w amb. jugosłowiańskiej
z okazji przyjazdu gen. Maslarica

Wczoraj w godzinach wieczór nych 
ambasador Federacyjnej Ludowej Repu 
baki Jugosłowiańskiej, p. Pribicevic 
wraz z ¡małżonką wyda! z okazji p rzy - 
¡azdu przewodniczącego ogółnosłowian- 
słóego komitetu, gen. Masłaricza i dele­
gacji jugosłowiańskiej w  lokalu amba - 
sady przyjęcie, na 'które przybyli.

Marszałek Sejmu Ustawodawczego, 
Kowalski, wicepremier Korayoki, rnkn' - 
.¡¡rowie: Modzelewski, Świątkowski, Ka 
owrownki, Raib&nowski, Dybowski; pod

Truman zakłada veto
przeciw redukcji podatków

WASZYNGTON, 16.6. (PAP). W po 
Tsedziałek prezydent Truman założył ve­
to przeciwko zatwierdzonej przez Kon­
gres ustawie, zmniejszającej podatki o 
biisko 4 miliardy dolarów. Prezydent są­
dzi, że ustawa ta byłaby posunięciem 
ryzykownym, narażającym na szwank 
zdrową politykę podatkową i niebezpiecz 
nym z punktu widzenia polityki finanso­
wej rządu.

sekretarza stanu w Prezydium Rady Mi 
'rastrów, Berman; wiceministrowie: gen.
Spychalski, gen. Jaroszewicz^ Szyr, 
Kruczkowski; minister pełnomocny Ol­
szewski.

Na przyjęciu obecni byii również: sra 
ZSRR — Lebiediew, ambasador

He jret, poseł ł Bułgarii,
basador
CzechosiowacjS
Tągaroff.

W przyjęciu wzięli ¡udział wszyscy 
delegaci państw słowiańskich, . przyby - 
iych do Warszawy na plenarne obrady

oficjalnie zaprzeczy! jakoby oddziały 
mongolskie weszły na terytoriuńi chrń - 
skiej prowincji Sing - Kiang. Rząd Mon 
gohi oświadcza, że wojska chińskie po­
gwałciły terytorium Mongol* i. dodaje, 
że rządowi chińskiemu przedłożona zo 
state nota iprotestacyjna, domagająca się 
rekoinpensąty za wyrządzone starały.
, Gazeta „Ulem“  opublikowała kómuai 

kat .rządu,.yy, sprawię, gratę>cjr.
Komunikat «¡twierdza, że rzecznik chiń­
skiego: ministerstwa spraw zagranicz­
nych poda! do wiadomości o ataku odd-zia 
łów mongolskich w rejonie łańcucha 
górskiego Bajdaszan.

Faiszywość tego oświadczenia jes-t 
widoczna z fałatu, że tańcach górski Baj- 
daszan1 ide znajduje się m  terytormm 
Chin, lecz na terytorium Mongolii.

Sprawozdanie podane ¡przez agencję 
„Central ¡New«'“ oraz oświadczenie rzecz 
nika chińskiego ¡ministerstwa spraw za 
granicznych o ¡tym, jakoby wojska mon

Komitetu OgóbiosłOwiańskiego. Ponadto j polskie z udziałem samolotów, posiada - 
obecni byłi przedstawiciele Komitetu Słoi jących radzieckie znaki rozpoznawcze 
wiańskiego w Polsce z 'honorowym prze j zaatakowały tejy.tarmm Qiin — są fał
wodratezącym Komitetu, prof. Michaio - 
wiczem i sekretarzem generalnym wice 
•nżnistrem Trojanowskim.

szy we i sfabrykowane dk celów prowo 
kacyjnyołi.

5 czerwca chifwióe oddziały wojsko-

Metalowcy z Ostrowca Świętokrzyskiego
otrzymali sztandar

we przeszły granicę Mongolii j zaję­
ły pozycje, ¡położone o 10 mi! we 
wnąitrz terytorium Mongblii w doli«« 
rzeki Czigo], gdizie rozpoczęły okopy 
wać się i budować usnocnienia. Jedno­
cześnie oddziały chińskie zaatakoiwały 
stacjonujące na granicy, .pcfctertmld mon 
gniskiej straży granicznej.

Dowódca wojsk mongotekieb wysiał 
do dowódcy wojsk chińskich ęirasanu 
.s/a. dómając się wycofaiinia wojsk chiiń 
skioh a terytorium Mongolii. Dowódca 
wojsk chińskich dał odpowiedź odmow­
ną i-co  więcej, zatrzyma! emisariusza 
Mongoiii.

Mongolska straż graniczne t  pomocą 
¡mongolskich samolotów zmusiła oddzia 
!y cMńskie do wycofania się, przy czym 
wojska mongolskie nie wkroczyły na 
terytorium Chin.

Po wycofaniu się wojsk chińskich zna 
Ieziono 9 czerwca zwłok: enKoanusza

Motetowa na konferencję w Berlinie. 
Jego zdaniem, konferencja ta byłaby 
pierwszym krokiem w  polityce, zmie­
rzającej do dania pierwszeństwa poro­
zumieniu USA i  ZSRR przed załatwie­
niem problemu Niemiec i Austrii.

Oznajmił on. że Stany Zjednotscoue 
powinny w sposób możliwie na jbar­
dziej kompletny uregulować zasadni­
cze rozbieżności ze Związkiem Radziec 
kim , inaczej bowiem nie będą mogły 
osiągnąć peroeumietti* w  opraw ie Nie­
miec.

Następnie Waliaee wyrosił opinię. 
te  Stany Zjednoczone powinny zapro­
ponować ONZ całkowity zakaz między 
narodowego handlu bronią, oo — jego 
zdaniem — ruszy z m artw«*« punktu 
rokowania w oprawie energii atomo­
wej.

Dalej wezwał on partię demokratyoc 
ną do objęcia kierownictwa kampanii 
na rzecz nacjonalizacji przemysłu zbro 
jenowego USA w  ten sposób, by n ikt 
nie mógł ciągnąć zysków z dzieła obro 
ny kraju.

Wreszcie Waliaee dał do zrozumie­
nia, że jeśli obie istniejące dzisiaj w 
Stanach Zjednoczonych partie będą 
uprawiały swą zgubną politykę, po­
wstanie pod jego kierownictwem nowa 
trzecia partia, która wystąpi w  wybo­
rach roku 1948 nawet wtedy, jeżeli nie 
będzie m iała nadziel na sukces.

Kończąc WaHare krytykował stano­
wisko UŚA wobec ,„socjalistycznej Eu 
ropy“ oraz. mówiąc o ingerencjach w  
pewne sprawy europejskie, wspomniał 
o stosunkach, panujących w niektó­
rych stanach USA i oświadczył: 
„Gdy w  południowej Karolinie unie­
winnia się notorycznych morderców,mongolskiego. Stwierdzono, że był on 

ciężko torturowany. Miał on popalone j śwat nie kwapi się do przyjęcia deme­
rge© i nogi. ' kracji amerykańskiej.“

Pekin i Tientsin zupełnie izolowane
Nowe sukcesy Armii LudeweJ w Chinach

Dnia 15 bm. odbyło się w Ostrowcu 
Świętokrzyskim uroczyste wręczenie 
sztandaru oddziałowi Związku Zawodo­
wego Metalowców.

Na uroczystość przybył z Warszawy

Bezcelowe posunięcie i nadużycie władzy
Prasa włoska a przedłużenie pełnomocnictw parlamentu

RZYM, 16.6. (PAR). — Komentując 
¡uchwałę Zgromadzenia Konstytucyjnego 
w sprawie przedłużenia ¡swych pełnomoc 
ric tw  do 31 grudnia, prasa podkreśla 
dwuznaczną grę chrześcijaekiej demo­
kracji, której deputowani, mimo, iż 
przywódcy parli: de Gasperi i Piccioni 
wypowiedzieli 6i |  na Zgromadzeniu Kon 
stytucyjnym i w czasie rokowań z inny 
mi wielkimi partiami i  za przeprowadze­
niem wyborów na jesieni, głosowali w  
niedzielę za odłożeniem wyborów do 
wiosny.

Zdaniem dzienników, tego rodzaju za 
chowanie się deputowanych chrześcijan 
*ko . demokratycznych usankcjonował 
*  góry de Gasperi.

Pierwszy punkt deklaracji nowego 
rządu — zaznacza „Unita“  - -  wypowia­
dał się za przeprowadzeniem wyborów 
w listopadzie. Zaledwie miną! tydzień i 
de Gasperi dał wskazówki deputowanym 
a własnej partu, «by głosowali aa odło­
żeniem wyborów do ¡przyszłego roku.

Przedłużenie pełnomocnictwa Zgroma 
dienisa Konstytucyjnego jtest bezJcelo - 
wym posunięciem i nadużyciem władzy 
— ¡pisze „Messaggero“ . Zdając sobie 
sprawę ze słabości swego stanowiska w 
agromadizermi Konstytucyjnym, rząd 
dąży do tej prolongaty, mając nadzieję, 
ż© zapewni sobie poparcie lub przynaj­
mniej neutralne stanowisko małych par 
iii, od których zależy większość.

,,Avanti" pisze, że decyzja Zgrom  - 
dze«a Konstytucyjnego zwiększył« nie-

pokój w  kraju, wpływając aa opóźni© - 
nite ¡rozwiązainia podstawowych zagaś - 
nie politycznych i gospodarczych ocaa 
czyniąc tymbardziej koniecznym udzie­
lenie voium nieufności rządowi de Ga­
speri.

minister przemysłu i handlu Hilary 
Minc, który przemawiając do załogi fa­
brycznej - -  oświadczył, że Zakłady O- 
strowieckie — jedne z najstarszych w 
Polsce posiadające wypróbowane, wy­
kwalifikowane i ofiarne kadry — zasłu­
gują na specjalną pomoc i opiekę.

Oświadczenie to przyjęte zostało z o- 
gromnym entuzjazmem, przez robotni- 

' ków, których inicjatywa i ciężki trud sta­
ły się podstawą odbudowy Zakładów 
Ostrowieckich — poważnie zniszczonych 
w czasie wojny.

W uroczystości — oprócz całej załogi 
fabrycznej — wzięii udział delegaci 
związków zawodowych, partii politycz­
nych oraz liczni przedstawiciele miejsco­
wego »poleczeńaiwa.

NANKIN, 16.6. (Obsl. wł.). -  W o j­
ska komunistyczne zajęły wczoraj mia­
sto Penlhsihu, drugi co do wielkości o- 
środek węglowy w Chinach, ¡położony» 
24 kilometry od Mukdenu.

Jednocześnie radio komunistyczne do 
nosi o zajęciu ¡przez wojska Armii Lu­
dowej miasta Tsanghsien, ¡położonego w 
odległości 90 kilometrów na południe od 
Tientsimu, na drodze .'kolejowej, łączącej 
Tientsin z Nankinem. Radio dodaje, że 
wojska komunistyczne przecięły całą 
komunikację między Pekinem i Ttensi- 
r.en; i między Pekinem i Pao - Ting, 
stolicą prowincji Hopei. W wyniku tego

Pekin, Tientsin i Pao - Tiag są obecnie 
zupełnie izolowane.

PEKIN, 16.6. (Ob®!, wł.). — W prze­
ciągu ostatnich 2 diii wzrosły w Tien.t- 
sinie koszty utrzymania. Przyczyną te­
go jest naprężenie wywołane przez 0- 
fensywę komunistów, na linię kolejową 
w  północnych Chinach. Wojska komun! 
styczne znajdują się o 30 km od Tient- 
sinu.

OL*
PRZYJĘCIA W MSZ

Mimster spraw sagraąteanycii, *pg- 
muot Modzelewski, przyjął w_ dn;lł_W 
ten. posła fiisapanłi w 'Warsrenń» ę. f *
nuel Sanchez Arcas.

Minister pełnomocny, Józef Oszowi», 
przyjął w duiti 16 bm. ambasado«# WHMfc 
w Warszawie p. Ambrogio Dbntoi.

Dekoracje działaczy HURRA
Dnia 16 bm. w sali Pompęjańskłej B ił- 

wederu Prezydent R. P. udekorował wy­
sokimi odznaczeniami państwowymi *» 
zasługi położone w ramach działatnosti 
UNRRA w Polsce i-złonków i pracowni­
ków' misji UNRRA w Polsce,

Krzyżem Oficerskim Odrodzenia PoP 
tk i odznaczeni zostali: p. Sabin Donwi 
— szef misji UNRRA w Polsce oraz 
p. Hays Maurycy — szef wydziału za­
opatrzenia misji UNRRA w Polsce.

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski odznaczeni został' pp.: 
Malczewski Edward, MiSs George i wid- 
dicombe John.

Wręczając odznaczenia ob. Prezydent 
w krótkim przemówieniu podkreślił za­
sługi UNRRA w dziele pomocy pań­
stwom, dotkniętym przez wojnę.

W uroczystości wzięli udział: minister 
Przemysłu i Handlu Minc, minister Od­
budowy Kaczorowski, minister Komuni­
kacji Rabanowski, minister Aprowizacji 
Lechowicz, minister Pracy i Opieki Spo- 
teizna; Rusinek, prezes CUP-u Bobrow­
ski, wiceminister Przemysłu i_ Handlu 
Grossfeld i wiceminister Administracji 
Publicznej Wolski.

Depesze pożegnalne
pisarzy czechosłowackich

Na ręce ministra Modzelewskiego 
wpłynęła następująca depesza od delega­
cji, pisarzy czechosłowackich:

„Przekraczając granice Polski delega­
cja pisarzy czechosłowackich, przesył« 
panu ministrowi gorące podziękowanie 
za serdeczne przyjęcie całej wycieczki ’■ 
wyraża swą pewność, że wspópraca na­
rodów: polskiego, czeskiego i słowackie­
go będzie się rozwijała jak najpomyśl­
niej“ .

Minister rolnictwa
na przeglądzie 
prac melioracyjnych

W dniu 14 czerwca br. minister roiia«- 
twa i reform rolnych ob. Jan Dąb-Ko- 
cio! udał się do powiatów: Sochaczew i 
Gostynin (woj. warszawskie) oraz do po­
wiatu Włocławek (woj. pomorskie) na 
iprzegląd prowadzonych tam prac szarwar 
kowvch, mających na celu konserwację 
urządzeń melioracyjnych oraz_ zasypywa­
nie rowów przeciwczołogwych.

Karty wstępu
na posiedzenie Setmu

Kairty wstępu na posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego w dn. 19 czerwca br., 
o godz. 13 będzie wydawał osobom upo­
ważnionym przez Ministerstwa, urzędy, 
kluby poselskie itd. — komendant Straży 
¡Marszałkowskiej, począwszy od dnia 17 
bm., w  godzinach 8 — 15, w  gmachu 
Domu Poselskiego przy ul. Daszyńskiego 
nr 4, parter, pokój nr 96, telefon 86-299, 
wewn. 26.

Karty wstępu na następne posiedzenia 
będą wydawane w dniu każdego posie­
dzenia bezpośrednio po ¡zakończeniu e- 
brad i dnia następnego od g. 8 rano.

65 rocznica urodzin
premiera Bułgarii

Z okazji 65 rocznicy urodzin premier* 
Bułgarii Georgija Dymitrowa, poselstwo 
Bułgarii w Warszawie wspólnie z Towa­
rzystwem Przyjaźni Polsko - Bułgar­
skiej organizuje dnia 17 bm. ó godzinie 
19 w kinie „Stylowy“  uroczystą akade­
mię.

W czasie akademii przemawiać będzie 
wiceprzewodnicząca Komitetu Słowiań­
skiego w Bułgarii posłanka Stele Bta- 
goeva.

W części artystycznej wystąpią: Lubo­
mir Pipkow — fortepian, prezes Żwijzku 
Muzyków Bułgarskich oraz Emilia 

Na li««, 'kolejowej Pekin — Tientsin i Georgiewa — solistka opery w Sofii * 
ruch odbywa, się nieregularnie. W polo obecnie opery 5 Maja w Pradze, 
wie¡drogi podróżni przedestają się przez Na zakończenie zostanie wyświetlony 
rzekę na statkach, ponieważ komuniści film pt. „Bułgaria“ . Wstęp za zaprosze- 
■wysadzili w powierz« most kolejowy. | niami.

WYROK W SPRAWIE OP i NSZ
Przeciwko uniewinnieniu SdmMt* /:a..^z?^al n?^,.Ç oc!z*ernn^ szP*e20stwo
protestują robotnicy austriaccy

WIEDEŃ, 16.6. (PAP). Austriacka opi­
nia publiczna protestuje przeciwko unie­
winnieniu b. ministra Guido Schmidta. 
Dziennik „Oesterreichische Volksstfm- 
me“ donosi, że ten wyrok wywołał głę­
bokie oburzenie wśród ludności, zwłasz­
cza zaś mas robotniczych.

Związek b. więźniów politycznych po­

stanowił zwołać zebranie protestacyjne. 
Podobne zebranie urządził już związek 
bojowników o wolność i demokrację.

Dziennik zamieszcza rezolucje, pow­
zięte przez robotników licznych faoryk, 
wyrażające głębokie rozgoryczenie z po­
wodu uwewinniente Schmidta.

2.200 m3 prochów spalonych więźniów
utworzy kopiec ofiar Majdanka

W Lublinie odbyło się zebranie Komi­
tetu Budowy Kopca z prochów i popio­
łów po spalonych więźniach byłego obo­
zu koncentracyjnego na Majdanku. Jak 
wynika ze złożonego sprawozdania z 8 
hałd zebrano i przewieziono na kopiec

około 1.400 m sześć, popiołów. Pracę 
wykonano w ciągu 3.093 dni roboczych. 
Z powodu znalezieni« 800 m sześć, no­
wych prochów', termin Zakończenia prac 
związanych z budową kopca, p.?.esumęty 
będzie na okrw  około 4 tygodni.

Rejonowy Sąd Wojskowy w Warsza­
wie ogłosił wczoraj wyrok w sprawie 
członków nielegalnych organizacji tzw. 
Organizacji Polskiej i NSZ. Organizacja 
Polska postawiła sobie za cei walkę o o- 
balenie indowego ustroju demokratycz­
nego w Polsce. Była ona czynnikiem 
nadrzędnym w stosunku do band NSZ, 
jak również innych organizacji będących 
pod wpływem ONR i endecji.

Na lawie oskarżonych zasiedli: adw. 
j Jerzy Zakulski, Konrad Dybowski, ojciec 
jego Władysław Dybowski, adw. Witoid 
Bayer, adw. Roman Załucki, Mieczysław 
Sysio, Stanisław Morawski i Franciszek 
Was.

Oskarżony Jerzy Zakulski był komi­
sarzem ośrodka krakowbkiego OP. 
Z tytułu tego stanowiska sprawował 
dowodztwo nad bandami NSZ. ni. inn. 
nie dopuścił do rozwiązania tzw. „Kra­
kowskiej Brygady Obrony Narodowej“ . 
Kierował ponadto akcją szpiegowską, 
która szła w trzech kierunkach: szpie-' 
gostwa gospodarczego, politycznego i 
wojskowego. Pod bezpośrednim kierów

nictwem Zakulskiego znajdowali się 
Konrad Dybowski i ojciec jego Włady­
sław Dybowski.

Obaj Dybowscy uprawiali ria wielką 
skalę szpiegostwo polityczne, gospodar­
cze i wojskowe, dostarczając wiadomo­
ści NSZ, ponadto komunikując te wia­
domości ośrodkom zagranicznym,

Osk. Bayer należał do najwyższego 
stopnia wtajemniczenia, do tzw. Zakonu. 
Osk. Mieczysław Sysło prowadził agita­
cję na rzecz OP i pozostawał w ścisłym 
kontakcie z Zaknłskim, od którego otrzy­
mywał instrukcje. Stanisław Morawski 
działał na terenie akademickim, gdzie 
usiłował zorganizować komórkę OP. 
Działalność oskarżonych trwała do jesie­
ni 1946 roku.

Sąd skaza! Zakulskiego i obu Dybow­
skich na karę śmierci i konfiskatę mie­
nia.

Franciszka Wasa na 10 lat więzienia 
i pozbawienie praw obywatelskich i ho­
norowych na 3 lata. Na mocy amnestii 
wyrok kary więzienia złagodzono do 5 
łat. Witold Bayer skazany został na 6 lat

więzienia i pozbawienie praw obywat. 
i honorowych na 3 lata. Na mocy amne­
stii wyrok więzienia złagodzono do 3 iat.

Mieczysław Sysło skazany został na 
6 lat więzienia i pozbawienie praw oby­
watelskich i honorowych na przeciąg 2 
lat. Na mocy amnestii karę więzienia 
zmniejszono do 3 lat.

Stanisław Morawski i Roman Załucki 
skazani zostali każdy na 5 lat więzie­
nia, oraz pozbawienie praw obywatel­
skich i honorowych na przeciąg jednego 
roku. Na mocy amnestii obydwu o- 
skarżonym karę darowano całkowicie.

Wyrokując w sprawie Zahickiego i 
Dybowskich Sąd wziął pod uwagę wyso­
kie napięcie woli ¡przestępczej, która 
przejawiła się w uprawianiu szpiegostwa 
wojskowego. Wyrokując w sprawie 
Sysło, jak również w sprawie Bayera 
Sąd wziął pod uwagę szczere przyznani* 
się do winy w czasie śiedztwa, jak rów­
nież pomoc okazaną władzom śledczym 
bezpieczeństwa w likwidacji ośrodka dy­
wersyjno - szpiegowskiego i dlatego wy­
mierzył im niską karę.
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Walka o produkcję trwa
W yniki pracy naszego przemysłu a mowy posłów z PSL

Walka o handel nie powinna 
odsuwać na drugi plan walk' o 
produkcję. Dążymy do powięk­
szenia produkcji przemysłowej 
i rolniczej walcząc jednocześnie 
o zapewnienie czynnikowi pra­
cy pierwszeństwa w podziale 
wzrastającego dochodu narodo­
wego.

Jak wygląda sytuacja na tron 
cie najważniejszym, na fronce 
produkcji?

Węgiel i żelazo
W kwietniu br. wartość pro­

dukcji przemysłowej osiągnęła 
90 proc. poziomu przedwojenne­
go. W maju br. zaznaczył się 
dalszy wzrost produkcji.

Wydobycie węgla kamienne­
go wynosiło w maju br. 4.459 
tys. ton, tj. o 20,2 proc. więcej 
n;ż w maju roku 1946. Plan wy­
dobycia został wykonany w 
102,6 proc. Sukcesy naszego 
przemysłu węglowego mają 
międzynarodowe znaczenie. Pol­
ska zwiększa ciągle produkcję 
węgla w okresie, gdy Anglia me 
tylko zaniechała eksportu węgla,

1 MARGINESIE
Obrona andersowców

W  jednym z artykułów ostatniego 
„Dziś i  Jutro”  czytamy:

„ Tak pisze znany publicysta angiel 
„k i, F . A . Voigt w artykule, przezna­
czonym specjalni« dla miesięcznika Pol­
ski Walczącej »Przed świtem”  ...

Nieważne jest to, co pis»« p. Voigt 
dla andersowskisgo szmatławca. Ważne 
są natomiast dwie rzeczyt

Po pierwsze, że p. F . A . Voigt jest 
znanym.— H IT L E R O F IL E M  angiel­
skim, sacieklym swolennikiem Mona­
chium, bliskim kręgowi faszysty an­
gielskiego, p. Mosletfa, niesłusznie awan 
sowanym przez autora artykułu z „Dziś 
i  Jutro”  na autorytet w sprawach po li­
ty k i b ry ty jsk ie j.

Po drugie, że „ Przed Switem,‘ nie jest 
bynajmniej miesięcznikiem D O L S K I  
W ALCZĄCEJ” , tylko organem ander- 
sowskiej k lik i, organem agentów obcego 
wywiadu, organem szefów terrorystycz­
nych szajek skrytobójczych, działają­
cych jeszcze gdzieniegdzie w Polsce.

Nie podkreślalibyśmy tego, gdyby szło 
po prostu o zwyczajną „pomyłkę pió­
ra” , o zapomniany cudzysłów, czy też 
pominięcie charakterystyki autora, któ­
rego się cytuje. Niestety, artykuł p. Ro­
stworowskiego, z którego początku za­
czerpnęliśmy te słowa, wskazuje, że nie 
chodzi o zwyczajne „przejęzyczenie” . 
A rtyku ł ten, pod, pozorami polemiki 
przeciwko szefom reakcyjnej emigracji 
ukrywa PRÓBĘ JE J  C AŁK O W ITEJ  
R E H A B IL IT A C J I, JE J  w y b i e l e ­
n i a  I  u s p r a w i e l i w i e n i a .

Po co p. Rostworowski zapewnia, że 
stanowisko reakcyjnej emigracji w 
sprawie granic zachodnich pokrywa się 
ze stanowiskiem całego narodu f  Każdy 
z nas dobrze wie, że pierwotnie kierow­
nicy te j emigracji występowali wręcz 
przeciwko naszym granicom, a teraz, 
kiedy pod naciskiem opirni publicznej 
kra ju zmienili pozornie stanowisko, wal 
csą nadal przeciwko tym wszystkim po­
rozumieniom międzynarodowym, dzięki 
którym uzyskaliśmy granicę na Odrze 
i  Nysie.

Komu p. Rostworowski chce wmówić, 
że reakcyjna emigracja zdecydowała się 
na likwidację „konspiracji zbrojnej w 
kra ju”  t  Wiemy przecież wszyscy dosko 
nale, że tego rodzaju zapewnienia, któ­
re od czasu do czasu pojawiają się na 
łamach prasy „londyńskiej” , mają tylko 
osłami PRZEBUDOW Ę reakcyjnej 
konspiracji «  Polsce, PR ZE STA W IE ­
N IE  je j na robotę przede wszystkim 
wywiadowczą, szkodniczą, sabotażową. 
Że to przestawienie nie oznacza bynaj­
mniej zaprzestania, prowadzonej nadal 

by6 może u> nieco innych formach i  
rozmiarach —  akcji terrorystycznej, o 
tym świadczy wymownie nekrolog, ja k i 
zamieszczamy w dzisiejszym numerze.

Nie oszuka P- Rostworowski swymi 
zapewnieniami demokratycznej opinii 
publicznej w kraju. Osiągnie tylko je­
den r*zultat —• nie wiemy, czy tak bar­
dzo dlań pożądany rezultat: przekona 
nas ras jaszcze, jak dalecy od wssslktej, 
choćby najbardziej umiarkowanej demo­
kracji, tą  niektórzy pubKoytei 
tjDriś i  Jutro*

¿i~' ć

'a le zaczyna węgiel przywozić 
i gdy niemieckie wydobycie wę­
gla znajduje się wciąż w ma­
razmie.

Szybki rozwój wykazuje pol­
ski przemysł hutniczy. Produk­
cja stali surowej wynosiła w 
maju br. 136,5 tys. ton, tj. o 
31 proc. więcej niż w maju roku 
ub'eglego i o 11,6 proc. więcej 
niż wynosiła przeciętna produk­
cja miesięczna w r. 1938.

Przemysł hutniczy daje coraz 
więcej żelaza > umożliwia roz­
wój innych gałęzi przemysłu, 
a w szczególności przemysłu 
metalowego. Na uwagę zasłu­
guje w szczególności szybki roz­
wój produkcji taboru kolejowe­
go. W maju br. fabryki polskie 
wyprodukowały 870 wagonów 
towarowych, znacznie przewyż 
szając określony plan. W maju 
br. wyprodukowaliśmy przeszło 
dwa razy tyle wagonów towa­
rowych, ile w maju roku ubiegłe­
go i 27 razy więcej niż produ­
kowaliśmy przeciętnie na mie­
siąc w r. 1938.

Produkcja parowozów wyno­
siła w maju br. 16 sztuk, pod­
czas gdy w r. 1938 wynosiła 
przeciętnie 2,3 sztuk na miesiąc.

W  maju br. Państwowe Za­
kłady Inżynierii w Ursusie wy­
produkowały 3 traktory typu 
Lanz Bulidog. Jest to dopiero 
początek. W najbliższych mie­
siącach produkcja traktorów 
winna się znacznie zwiększyć.

Przemysł maszyn rolniczych 
wykonał plan z nadwyżką. Pro­
dukcja maszyn i narzędzi prze­
wyższyła już znacznie poziom 
przedwojenny.

Nawozy sztuezno
W przemyśle chemicznym pro 

dukcja nawozów sztucznych 
przedstawia się na ogół korzyst­
nie, aczkolwiek niejednolicie. 
Azotniaku wyprodukowaliśmy 
w maju o 12,7 proc. więcej n:ż 
w maju roku ubiegłego i 85,5 
proc. więcej niż wynosiła prze­
ciętna miesięczna produkcja

przed wojną. Saietrzaku wypro­
dukowaliśmy w maju br. prze­
szło 2 razy tyle, ile w ciągu ro­
ku ubiegłego i blisko 3 razy ty ­
le, ile wynosiła przeciętna pro­
dukcja miesięczna przed wojną. 
Natomiast produkcja superfos- 
fatu — wskutek braku kwasu 
siarkowego — była w maju br.
0 13,6 proc. mniejsza niż w ro­
ku ubiegłym i o 28,3 proc. mniej­
sza niż przeciętna miesięczna 
produkcja przed wojną.

Produkcja mydła wciąż przed­
stawia się niekorzystnie wsku­
tek- braku surowców. W maju 
br. produkcja tego ważnego ar­
tykułu była zaledwie o 2 proc. 
większa mż w maju ub. r.

Trudności we włókiennictwie
Polski przemysł włókienniczy 

poczynił znaczne postępy w dzie 
dżinie zwiększenia produkcji ' 
polepszenia jej jakości, ale nale­
ży stwierdzić, iż przemysł ten 
nie wykonuje planu. W szcze­
gólności dotyczy to przemysłu 
bawełnianego. Przyczyną nie­
wypełnienia planu były trudności 
transportowe ubiegłej zimy. 
Brak bawełny w lutym i marcu 
zaważył na produkcji tkanin ba­
wełnianych w maju br. Ale n’e 
tylko brak bawełny jest przy­
czyną niekorzystnej sytuacji w 
przemyśle włókienniczym. Przę­
dzalnie wciąż pozostają „w ą­
skim gardłem“  przemysłu ba­
wełnianego. Poza tym istniejące 
maszyny są przeważnie przesta­
rzałe i wymagają gruntownego 
remontu, bądź wymiany. Dlate­
go też należy zwrócić szczegól­
ną uwagę na polepszenie zaopa 
trzenia i organizacji w przemy­
śle włókienniczym .

Papieru produkujmy więcej 
niż przed wo na

Produkcja papieru w maju br. 
wynosiła 17,7 tys. ton, tj. o 41 
prac. więcej niż w maju ub. r.
1 o 8,9 proc. Więcej niż przedęt- 
na produkcja miesięczna przed 
wojną. Wzrost produkcji papie­

ru jest poważnym osiągnięciem 
naszego przemysłu papiernicze­
go i niewątpliwie umożliwi dal­
szy wzrost liczby nakładów 
wydawnictw.

Przemysł a urodzaj
Urodzaj zależy w dużej bardzo 

nu er ze od pogody.* Pozostawia­
jąc jednak kwesńe meteorolo­
giczne na stronie, należy stwier­
dzić, iż państwo a w szczegól­
ności przemysł państwowy uczy­
niły niezwykle wiele dla zapew­
nienia urodzaju.

Posłowie z PSL w swoich 
przemówieniach sejmowych bo­
leli nad losem polskiej wsi. Gdy 
jeden z posłów powiedział, iż 
wystarczy się przejechać po Pol­
sce, by stwierdzić, iż wieś s;ę 
odbudowuje, rozległy s'ę na ła­
wach PSL uszczypliwe żardki, 
iż zaobserwowano to chyba z sa­
molotu., Bierzmy jednak do rąk 
„Przebudowę“  — organ NKW 
PSL (numer 6/7 — 1947) i
czytamy czarno na białym:

„Jeże li porów nam y obecne zuży­
cie nawozów z p rzedw ojennym , k tó . 
re w yn ios ło  w  la tach  1937—38 prze­
c ię tn ie  poniżej 600 tys ięcy ton przy 
w iększym  ówczesnym areale, to  do j­
dziem y do w niosku, że dzisiejsze 
zużycie jes t dużo w iększe n iż p rzed , 
wojenne. Jeszcze d o b itn ie j różnica 
ta  u w yd a tn i się p rzy  porów nan iu  
zużycia czystych sk ładn ików  na 
100 ha pow ierzchn i zasianej“ .

I autor przytacza tabelkę, 
jaskrawo wykazującą, że prze­
mysł polski na który tyle psioczą 
panowie z PSL, zapewnił chłopu 
polskiemu znacznie więcej na­
wozów sztucznych niż przed 
wojną. Co jednak najważniejsze 
przemysł sprzedawał nawozy po 
tan'ch cenach tak, że mogli je 
nabyć nie tylko chłopi bogaci, 
ale i biedniejsi. Oto co o tym 
pisze peeselówska „Przebudowa“:

W OBEC Z N A C Z N IE  S IL N IE J ­
SZEJ Z W Y Ż K I CEN PŁO D O W  R O L . 
N Y C H  I  A R T Y K U ŁÓ W  H O D O W LA ­
N YC H , Z W ŁA S Z C Z A  W  O STAT­
N IC H  TY G O D N IA C H , CEN Y R E . 
A L N E  N AW O ZÓ W  S P A D ŁY  D L A  
R O LN IK Ó W  JESZCZE B A R D ZIE J.

ZA TE M  K O R Z Y S TN A  R E LA C JA

CEN N AW O ZÓ W  DO A R T Y K U ŁÓ W  
SP R ZE D AW A N YC H  PRZEZ RO L­
N IK Ó W  JEST N A JB A R D Z IE J  D E . 
C Y D U JĄ C Y M  C Z Y N N IK IE M  W 
K S Z T A Ł T O W A N IU  SIĘ SILNEGO 
PO PYTU N A  N A W O Z Y “ . *

Kto więc ma rację? P. Bartło­
miej Brzezina, autor artykułu w 
peeselowskiej „Przebudowie“ , czy' 
jego koledzy z PSL pp. Za- 
ięski i Nadobnik, którzy w swych 
mowach na sejmie głosili tezę
0 krzywdzie polskiej wsi?

Obok nawozów sztucznych
przemysł państwowy dostarcza 
wsi polskiej maszyn i narzędzi 
rolniczych. Produkcja tych ma­
szyn i narzędzi ma podstawowe 
znaczenie dla procesów inwesty­
cyjnych na wsi. Posłowie PSL 
mówią, iż państwo nie sprzyja 
inwestycjom wsi. Przytoczymy 
więc cyfry o produkcji maszyn
1 narzędzi rolniczych w okresie 
przedwojennym, w r. 1946 i w 
miesiącach I—IV r. 1947:

w r. 1938 — 7.068 ton 
w r. 1946 — 5.213 „  
w r. 1947 — 9.003 „

W r. 1947 przemysł państwo­
wy wyprodukował więc dla pol­
skiej wsi o 72,7 proc. więcej ma­
szyn rolniczych i narzędzi niż 
w tym samym okresie foku 
ubiegłego i o 27,3 proc. więcej 
niż w tym samym okresie 
r. 1938. Cyfry te są bezsporne 
i nie wymagają komentarzy.

Pan poseł Zalęski żądał od 
robotników polskich większej 
wydajności pracy, ale zarazem 
wołał o obcięcie sum na inwe­
stycje, koniecznych dia odnowie­
nia maszyn i narzędzi przemy­
słowych. Tymczasem każdy wie, 
że bez odnowienia przestarza­
łych maszyn trudno będzie osiąg 
nąć większą wydajność pracy. 
Realizując plan inwestycji prze­
mysłowych w całej rozciągłości 
państwo polskie zapewni warun­
ki dla dalszego wzrostu produk­
cji przemysłowej i dalszego 
wzrostu wydajności pracy — a 
więc i dla lepszego zaopatrzenia 
wsi.

Art.

Młodzież pracująca zdaje maturą
Rezultaty rzetelnej pracy pedagogów i uczniów

Z  uczuciem lekkiego niepokoju wkra­
czam do niepokaźnego gmachu przy ul. 
Hożej 88.

Jakaż jest ta nasza młodzież pracują­
ca, dla której tak szeroko otworzyły się 
podwoje wyższych uczelni?

Czy daje sobie radę z nauką, do któ­
re j się zabiera po całodziennej, nieraz 
uciążliwej, pracy.

Czy z dostatecznym wyrozumieniem 
traktuje tę młodzież nauczycielstwo?

A  jak  przyjm ą mnie — delegatkę o- 
sławionego „czynnika społecznego” ?

U progu szkoły serdecznie w ita mnie 
dyrektor, ob. Antoni Tryezyóski.

Przedstawia mi. zespół komisji egza­
minacyjnej. Przyjazny uścisk dłoni.

Są już obecni jeszcze dwaj przedsta­
wiciele czynnika społecznego: ob. Nata­
lia  Danielowa —  przewodu, komisji 
kulturalno - oświatowej Rady Dzieln. 
gródm. W-wa i  starosta, tow. Roman 
Hartenberger.

Dyrektor zapoznaje nas z całokształ­
tem życia szkoły, je j osiągnięciami i  tru  
dnościami, po czym przystępujemy do 
egzaminów.

Dopuszczonych do matury jest 13 
dziewcząt i  6 chłopców. W iek —  od 19 
do 23 łat.

Wchodzi pierwsza tró jka : Jaskólska, 
Jemielity i  Kochanówna. Z  rumieńcem 
na twarzach, podnieceni i  uroczyści. Już 
kreślą na tablicy zadania i  iiz yk i, wy­
prowadzają form uły chemiczne. Zacho­
wują się coraz swobodniej.

Z pewnością siebie, jaką daje jedynie 
poczucie dobrze przyswojonego i  opano 
wanego materiału, odpowiadają na py­
tań’a z biologii. Nie oczekiwali na e- 
gzaminaeh pytań z dziedziny zagadnień 
społeczno - państwowych. Pomimo tego 
odpowiadają wyczerpująco i  dobrze o 
KRN, Reformie Rolnej, o podstawo­
wych wytyernych naszej polityki zagra­
nicznej, o uchwałach konferencji w Poćz 
damie i inn.

W patruję się w i;:L is , energiczne twa 
rze. Słacbagi uważnig i  nią mogę wggić

z podziwu. Kiedyż zdążyła ta młodzież 
osiągnąć ta lii poziom? K iedy miała czas 
na utrwalenie przerabianego materiału, 
skoro dopiero o godz. 16, wprost z war­
sztatów i  b iur przychodziła do szkoły, 
gdzie przebywała codziennie do godz. 
20.30?

Być może to ty lko  pierwsza pokazo­
wa tró jka  tak ładnie się popisała? Lecz 
oto odpowiada Kostrzyńska, potem Le­
wicki i  Ambroziewicz, Kuranówna, Ło- 
patto, Stroińska, Polubiec i  inni. 

Odpowiedzi padają jasne i  dokładne.
To już nie przypadek, nie przejaw 

zdolności poszczególnych, wybitnych je ­
dnostek.

To wynik uporczywej, gruntownej 
pracy te j młodzieży. Pracy nie dla efek­
tu, lecz dła zdobycia upragnionej, umi­
łowanej wiedzy. To zapał, łamiący wszel 
kie przeszkody.

A  z drugiej strony, to wynik sumien­
nej, ofiarnej pracy zespołu pedagogicz­
nego, który wczuł się, zrozumiał ten za­
pał młodych ludzi pracy.

Z  satysfakcją stwierdzam słuchając 
sposobu stawiania pytań przez egzami- 

saim.
CHCIAŁEM WRÓCIC JUŻ DAWNO
W obszernych i schludnych barakach 

„Narwiku“  ruch niespotykany. Przed 
bramą czekają na godziny przyjęć rodzi­
ny przybyłych przed chwilą żołnierzy. 
Krótka formalność i jesteśmy już na te. 
renie obozu. Nad bramą, na której w i­
dnieją słowa: „Witajcie rodacy w Demo 
kratycznej Polsce“ , furkocze biało-czer­
wony sztandar.

Przechadzający się żołnierze, w cha­
rakterystycznych kurtkach, obwieszeni 
jak „fetyszami“ różnego rodzaju plakiet, 
kami, patrzą z jakimś dziwnym błyskiem 
na ten sztandar, który powiewa na ich 
ojczystej ziemi

Zac narny rozmowę z pierwszym, 
spotkanym żołnierzem. Jest nim kapral 
Józef Skowroński, pochodzący z Mie­
chowa pod Krakowem.

— Ja jestem z Dywizji Warszawskiej. 
Ostatnio byliśmy w Dywizji Maltańskiej 
marszałka Montgomerego. Po wrześniu 
poszliśmy przez Rumunię do Francji,

natorów i  odpowiedzi maturzystów, że 
| nie ma tu  żadnego pobłażania, żadnego 
obniżania poziomu.

Ob. Jędryehowska potrafiła  zakres 
wiedzy maturzystów z dziedziny biologii 
tak dalece rozszerzyć, że śmiało poza­
zdrościć by mógł im  tego nie jeden stu­
dent pierwszego roku medycyny.

Dyrektor Tryczyński, świetny wykła 
dowca chemii, nauczył swych wychowan­
ków znajdywać w martwych częstokroć 
formułach możliwości praktycznego za­
stosowania ich w życiu codziennym, co 

i niezmiernie ułatw iło młodzieży opano­
wanie i  zgłębienie trudnego materiału.

Wieloletni profesor fizyk i, ob. Niewia 
domski, poprzez swój bezpośredni, ży­
wy, pełen dowcipnych i  życiowych po­
równań, sposób wykładania — po tra fił 
wzbudzić u swych uczniów wielkie za­
interesowanie, co pomogło im opanować 
przedmiot.

Więzień hitlerowskich obozów koncen 
tracyjnych, ob. Pokorny, wykładowca 
nauki o Polsce i  świecie współczesnym, 
przezwyciężając trudności, powstałe z 
braku odpowiednich podręczników —
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kiewiczem, wielu żołnierzy, a nawet i 
ficerów. zgłosiło się na wyjazd. Pr: 
tym Anglicy narzekali na brak środk 
transportowych, ale teraz i te trudno 
zostały pokonane. My jesteśmy już p. 
wie ostatnimi, którzy zgłosili' chęć u 
jazdu Pozostanie tam tylko grupa 
kich. którzy tu w kraju nie przydali 
się do niczego. Ci ludzie stracifi już w 
rę w siebie. Są to manekny, dla który 
słowo ojczyzna przestało mieć jakiek 
wiek znaczenie.

Drugim zagadniętym przez nas, j< 
porucznik lotnictwa, Stefan Kryńs 
Jest to przedstawiciel tej młodzieży 
kupacyjnej, która przez zielone gran 
wielu krajów’ wydostawała się z ..Ge 
ralnego Gubernatorstwa“  i dążyła 
emigrację. Z Polski wywędrowa! 
pierwszym roku okupacji. Coeiqui< 
byt pierwszym etapem iego wędrów 
Stamtąd po katastrofie Francji dosł 
się do Anglij, gdzie bierze udział w .,! 
tle of Britain" (bitwie o Anglię).

wykazał ogrom dobrej w oli w pracy nad 
zaszczepieniem młodzieży zrozumienia 
naszej rzeczywistości.

Cóż więc dziwnego, że w piśmiennych 
egzaminach z polskiego większość wy­
brała sobie i na ogół dobrze naświetliła 
temat: „Polityczne i  gospodarcze zna­
czenie Ziem Odzyskanych” .

Z 19 dopuszczonych —  18 zdało egza­
min dojrzałości, w tym  7 *  wynikiem 
dobrym.

Blisko północy dyrektor zaprasza ma­
turzystów, by ogłosić im  wyniki egzami­
nów. Ściskam im dłonie. Patrzę ze wzru 
szeniem na rozradowane twarze- abitu­
rientów i  myślę, że rola czynnika spo­
łecznego nie może się skończyć na u- 
dziale w egzaminach.

Młodzieży te j trzeba pomóc, aby do­
stała się na wyższe uczelnie. Trzeba za­
troszczyć się o je j warunki materialne. 
Stypendia winny być w pierwszym rzę­
dzie przydzielane młodzieży pracującej. 
Trzeba rozbudować jak  najszerzej sieć 
gimnazjów i  liceów dla młodzieży pra­
cującej. Trzeba zatroszczyć się o lepsze 
wyposażenie szkół tego typu  w niezbęd­
ne urządzenia i  pomoce naukowe. Trze­
ba systematycznie i  troskliwie czuwać 
nad polepszeniem ciężkiej doli nauczy­
cielstwa.

Jakże daleki wydaje m i się mój pier­
wotny niepokój. Pierzchły niedawne o- 
bawy.

Wiem już, jaka jest nasza młodzież 
pracująca, dla której śmiało i  ja k  na j­
szerzej otwieramy podwoje wyższych 
uczelni. Wiem już, że nauczycielstwo w 
zetknięciu z taką młodzieżą potra fi wy­
kazać dużo dobrej woli.

Chcę wierzyć, że czynnik społeczny p „ 
tra fi nawiązać i  zacieśnić bezpośrednie, 
szczere i  serdeczne więzy współpracy z 
nauczycielstwem w imię w ielkiej spra­
wy —  wychowania młodego pokolenia 
w duchu ideałów Polskiej Demokracji 
Ludowej.

Jdwarda Orłowska

NA TEMATY
gigfli

Idea słowiańska -
to nie pansiawizm

Niedzielna „Rzeczpospolita“ cytuje w 
artykule wstępnym słowa sekretarza ge 
neralnego Komitetu Ogóinosłowiań- 
skiego, wypowiedziane przezeń na ofi­
cjalnym przyjęciu w Komitecie Słłowiań- 
skim.

„JEDYNYM „POMOSTEM“ POMIĘ­
DZY DZISIEJSZĄ IDEOLOGIĄ SŁO­
WIAŃSKĄ A CARSKIM PANSLAWIZ- 
MEM JEST ŚWIADOMOŚĆ JEGO

Prof, d r Zd. Nejedl'y, przew. Kom. 
Słów. Czechosłowacji w Pradze

JUZ NiE POWTÓRZYĆ“ — oświad­
czył pik. Moczałow. Jest to oświadcze­
nie, zasługujące na jak najbardziej do­
bitne podkreślenie. Istnieją jeszcze bo­
wiem gdzieniegdzie kola usiłujące dy­
skredytować ideę solidarności słowiań­
skiej przez wiązanie jej z dawnym pan- 
sławizmem.

Sprecyzujmy cechy zasadnicze tego 
pansJawizmu, które czyniły zeń prąd 
reakcyjny I fałszywy, prąd, który zwal 
czali tacy przodujący ludzie narodów 
słowiańskich Jak Włodzimierz Lenin, 
Jerzy Dymitrow, Józef Dzierżyński, 
czołowy działacz czeskiego ruchu robot 
niczego Szmeral i tyłu innych.

Dawny pansiawizm przeciwstawiał 
narody słowiańskie innym narodom świa 
ta.

Dawny pansiawizm zmierzał do zatar 
cia odrębności narodowych poszczegól­
nych narodów słowiańskich.

Dawny pansiawizm łączył się z reak­
cyjnymi tendencjami społecznymi, opie­
rał się na klasach posiadających, na kia 
sach wyzyskujących.

Nowy prąd solidarności słowiańskiej 
nie przeciwstawia Słowiańszczyzny resz 
cie ludzkości. Wręcz przeciwnie — gwa 
rantując wolność i niepodległość naro­
dów słowiańskich, dąży on równocze­
śnie do jak najbardziej aktywnego ich 
udziału w życiu całej ludzkości, do po- 
w!ększenia ich wkładu w ogólnoludzki 
dorobek. Nowy prąd solidarności sto • 
wiańskiej daleki jest od jakiegoś „sło­
wiańskiego“ nacjonalizmu a tym bardziej 
rasizmu, ożywiony jest duchem szczerej 
współpracy międzynarodowej.

Nowy prąd solidarności słowiańskiej 
wychodzi z uznania odrębności narodo­
wej i pełnego prawa do stanowienia o 
sobie, do niepodległości politycznej każ­
dego z narodów słowiańskich. Uznaje 
on niepodległość Polski, odrębność naro 
dową Ukraińców i Białorusinów od Ro 
$jan, Słowaków, od Czechów, Serbów, 
od Chorwatów, Macedończyków, czy 
Czarnogórzan za fakt nie ulegający dy­
skusji. Gwarantuje on całkowitą moż­
ność rozwoju swej kultury narodowej 
każdemu z tych narodów słowiańskich.

Nowy prąd solidarności słowiańskiej 
stoi na gruncie zasadniczych reform spo 
tocznych, jakie dokonały się w krajach 
słowiańskich. Siół na gruncie budowni­
ctwa socjalistycznego w Rosji, rw U- 
krainę I Białorusi, na gruncie demo • 
kracji ludowej w Polsce, Czechosłowa­
cji, Jugosławii i Bułgarii. Jest on wlęe 
wielkim czynnikiem dziejowego postę­
pu w krajach słowiańskich.

Krótko mówiąc — w odróżnieniu od 
dawnego panslawizmu, nowy prąd soli­
darności słowiańskiej jest ostoją poko­
ju i postępu światowego.

„TRYBUNA
WOLNOŚCI“

o r g a n

KC PPR
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Korespondencja z Budapesztu

Kryzys węgierski trwa... w Waszyngtonie
Węgier pióra 
w której czy

Agencja „Democratic und 
General Newa“  przynosi ko­
respondencję z 
Keith Richardsa, 
tamy m. fn.:
Aby zrozumieć ostatnie wy­

padki na Węgrzech, trzeba znać 
pewne wydarzenia z okresu 
wojny.

Jest publiczną tajemnicą, że 
we wrześniu 1943 r. Wielka Bry­
tania zawarła „odrębny pokój“  
z hitlerowskimi Węgrami. Ńa 
mocy układu, podpisanego w 
Ankarze, Węgry zgadzały się na 
bezwarunkową kapitulację. U- 
zgodniono wówczas, że kiedy 
sojusznicy dojdą do pewnej 
lin ii strategicznej we Włoszech, 
armie icfi uderzą na Chorwację 
Armia węgierska imała być 
skoncentrowana wokół jeziora 
Balaton, skąd przy pomocy so 
juszniczych oddziałów spadochro­
niarzy miała sforsować drogę na 
Wiedeń.

Brytyjsko - węgierski pakt z 
1943 r. miał na celu wykonanie 
znanego planu Churchilla, tj. 
skierowanie głównego ataku so­
juszników zachodnich na Bał­
kany.

Armia Czerwona posuwała 
się jednak szybciej, niż przewi­
dywali sojuszn!cy zachodni i 
wskutek tego wspomniany wy­
żej układ między Anglią i Wę­
grami nie wszedł w życie.

Fakty te są bardzo znamienne 
z wielu względów. Jednym z sy­
gnatariuszy paktu z ramienia 
Węgier był polityk w ęg ie rsk i 
M. Krist, znany ze swych na­
strojów antysowieckich. Obec­
nie przebywa on we Włoszech, 
Inni sygnatariusze są nieznani, 
ale kursują pogłoski, że jednym 
z nich, ze strony brytyjskiej, był 
sekretarz Labour Party do spraw 
międzynarodowych, M. Gillies.

Jest bardzo charakterystyczne, 
że kiedy wybuch! ostatni kryzys 
na Węgrzech, dziwnym zbie­
giem okoliczności Healey natęp- 
ca Gilliesa na stanowisku se­
kretarza Labour Party do spraw 
międzynarodowych znalazł się w 
Budapeszcie. Może to być 
rzecz prosta — zwykły  ̂ zb'eg 
okoliczności. Ale jest bardzo

znam lenne, że politycy węgier­
scy, którzy w 1943 r. podpisy­
wali akt kapitulacji, pozostawali 
w ścisłym kontakcie z Ander­
sem i jego ludźmi, oraz z tymi 
politykami polskimi, którzy wy­
wołali tragiczne powstanie war­
szawskie w 1944 r.

Do polityków węgierskich, 
którzy w okresie wojny utrzy­
mywali najściślejsze kontakty z 
mocarstwami zachodnimi i bra­
li udział w wykonaniu planu 
Churchilla, należeli tacy pano­
wie, jak generał Veresz, następ­
nie uznany winnym zdrady, 
oraz Szent-Ivangi. Do grupy 
tych polityków należał również 
Istvan Tarnal, sekretarz węgier­
skiego Ministerstwa Informacji, 
zaufany przyjaciel byłego pre­
miera Nagy. Tarnai „zniknął“  
niedawno. Najprawdopodobniej 
„objawi się“  on w pewnej chwi­
li w Genewie lub Waszyngtonie.

W szeregach partii Drobnych 
Rolmków jest wielu szczerych 
zwolenników postępu. Jednakże 
kierownictwo partii od początku 
występowało przeciwko wszel­
kim reformom. Motywy, jakim' 
s'ę kierowali przywódcy tej par­
tii, stały się jasne, kiedy za­
częto wykrywać jeden spisek po 
drugim. Do chwili ostatniego 
kryzysu na Węgrzech ponad 
20 proc. członków parlamentu 
z ramienia partii Drobnych Rol­
ników zostało usuniętych z jej 
szeregów, kiedy wykryto >ch 
udział w profaszystowskich spi­
skach. W początkach br. wyszło 
na jaw, że wielu działaczy tej 
partii było zamieszanych w spi­
ski przeciwko republice.

Prasa reakcyjna usiłuje dziś 
przedstawić procesy przeciwko, 
spiskowcom jako „metodę zwal­
czania opozycji“ . Jednakże w 
okresie tych procesów tygodn!k 
londyński „Economtet" zajmo­
wał znacznie bardziej rozsądne 
stanowisko. „Economtet“  podkrę­
cał, że mylą się ci amerykańscy 
i brytyjscy obserwatorzy, którzy 
kwalifikują zarzuty przeciwko 
spiskowcom węgierskim, jako 
bezpodstawne. „Śledztwo wyka­
zało już niezbicie, że na Wę­
grzech tetn'ał rzeczywisty spi­

sek — pisał „Economist"1*. — . Rolników _ jest oczyszczenie 
Jasne jest również, że pewni • swych szeregów ze wszystkich 
spiskowcy pozostawali w kon-J antydemokratycznych ełemen- 
takcłe z wychodźcami w stre- tów“ .

Węgry przeżyły kryzys, ale 
kryzys zakończył się pomyślrre. 
I jeśli trwa on jeszcze, to nie na 
Węgrzech, lecz w .Waszyngto­
nie i w Londynie.

fach zachodnich Austrii, oraz 
z Andersem i jego ludźmi. Si w ;er 
dzając, że mocarstwa zachodnie 
dają wiele swobody pr»faszy­
stowskim emigrantom, „Econo­
mtet“  pisze: „Trudno jest obalić 
zarzuty przeciwko spiskowcom 
węgierskim“ .

Stanąwszy w obliczu oskarże­
nia o zdradę, premier Nagy zre­
zygnował przez telefon z obej­
mowanego stanowiska, woląc po 
zostać zagranicą niż stanąć 
przed sądem własnego narodu.
Rodzina jego również wyjechała 
zagranicę. Pewne gazety stara- W dniu 8 bm. odbyte się w Krakowie 
ją się mrozić krew w' żyłach I naradhi aktywu PPSi i 
swych czytelników opowiadania- S .  Kom \' Woj. PPR.
mi o rzekomych planach zatrzy- , twierając ’ wspólne obrady stwierdził, ie 
mania najmłodszego syna pre- i współpraca między dwoma bratnimi par- 
miera Nagy w Budapeszcie, ja- I tterri nadal się pogłębia w obliczu współ
ko „zakładnika“ . W rzeczywisto- 0f t u S .  E T j a k i e
ści chłopiec uzyskał zezwolenie stóją. prae<j ¡<!asą robotniczą w tym cięż. 
na wyjazd zagranicę i na połą- i kim gospodarczo roku są poważne, d!a- 
czenie się Z ojcem. Ponadto po- tego wymagają jednolitej akcji i wspói-
zwoiono wywieźć grube sumy ne*« g ”  jaka się ^
pieniężne, które Nagy na grom a- krótkim referacie tow. Strzeleckiego,

Cudowna wędrówka kos
Komisja Spocjałita odczynia czary

Kierownik wydziału rm*zyn 1 narzędzi 
rolniczych okręgowego oddziału
tera“  w Katowicach, HENRYK PIEKAR
SKt otrzymaj w swoim szasta kosy sty 
ryjskle do rozdziału między dołowe 
spółdzielnie. Jednakże rozdział' tak), jak 
wiadomo, wymaga wiele kłopotów, w y ­
maga rozdzielnika, księgowania, przemy 
Skrns, Wymaga również dobrej woli ! 
uczciwości. Którego z tych czynników 
zabrakło p. Piekarskiemu nie w adorno — 
w każdym razie kosy hurtem w ilościkosy _____ „ „  . ,
4 tys. sztuk trafiły i#c do spółdzielni,, jest województw!) gdyby do sprawy rite 
lecz do firmy niejakiego Stanisław» Zaj wmieszała się Komisja Specjalna 1 nie 
krawacza, która zakrawa na zwykłe o-j przecięta cudownej wędrówki ko«, 
szustwo, ' -

Ow Zakrawać* kupione koey sprzedał 
natychmiast... oddziałowi „Spotem“  w te  
dzl. Dowcip byłby bardzo dobry, gdyby 
Zakrawacz nie zarobił na każdej koste 
po 50 zi i gdyby łódzkie „Spotem“  rów 
nłet nie zarobito na każdej ko*ie po f  J8 
zl. W ten sposób kosa, kosztująca je * *  
cze w Katowicach 200 zł, już w Loc «*1 
kosztowała 300 zJ. ! nie wiadomo kon* >u 
sprzedałoby łódzkie „Społem“  bosy I o- te 
jakich astronomicznych tum wzrosła 
by cena Modnej kosy (ileż to w Potsce

Jednośi działania we wspólnej walce
Aktywiści PPR i PPS obradują

(O d naszego korespondenta)

Najpierw wódeczka
a potem obóz procy

7 nolecenk Komisji Specjalnej został czątku br. i był dwa razy karany przez Z POlecema ^omisp j eźn!cze Afccy* i Monopoli w Jaworze.
aresztowany właściciel sklepu 
go w Jaworze, Roman Skarbfńskl oraz je­
go wspólnik restaurator Jan Kucharski.

Dnia 31 maja br. dowiedziawszy się 
o mającej nastąpić zwyżce cen wódki 
porozumieli się* obaj speku.anci 1 zaku­
pili 1.150 litrów „Perły“ i 420 litrów spi 
rytusu.

Zapasy ukryli w  mieszkaniu pryw at­
nym, ale interes się nie udał, ponieważ 
Komisja Specjalna wykryła kryjówkę.

Skarbiński przyzna! się, że prowadził 
nielegalny handel alkoholem już od po-

Obu spekulantów czeka obóz pracy.

dii* w kraju.
Zachowante się Nagy‘ego jest 

bardzo wymowne. Syn jego 
Wagner uciekł niedawno do Ame­
ryki, k'edv wykryło się, że jest 
zamieszany w spisek. Sam Na­
gy, pozostawał W Szwajcarii w 
kontakcie ze znanym zdrajcą 
Tamosem Szabo. Ponadto spo­
tyka! się on z innym działaczem 
podziemia węgierskiego, nazwi­
skiem Kolo ma n Sałata.

Wykryć'« spisku nie rozbiło 
jedności narodowej na Wę­
grzech, a przeciwnie jeszcze 
bardziej ją umocniło. Podkre­
ślając konieczność utrzymania 
koalicji czterech partii, socjalde­
mokrata. wicepremier M. Saka- 
sits pisał niedawno na łamach 
gazety „NepszavaM: „Dotych­
czas w naszym rządzie koali­
cyjnym zasiadali spiskowcy. 
Obowiązkiem partii Drobnych

o-
mówiono wspólny program' działania n* 
terenach poszczególnych powiatów. < Se­
kretarze s* PPR i PPS zobowiązali się

wytypować najlepszych aktywistów nar. 
tyjnych do Społecznych Komisji Kon­
troli Cen. Ustalono kalendarz zebrań w 
poszczególnych powiatach towarzyszy 
wydelegowanych do tej akcji, na które 
przybędą przedstawiciele Komisji Spe­
cjalnej, aby przeszkolić Ich.

W tym , samym dnhi odbyła się Etanada 
aktywistów Kom.. Woj. PPR, na której 
omawiano w pierwszym rzędzie sprawy 
walki ze szkodnikami gospodarczym!. 
Sprawozdania sekretarzy powiatowych 
dały wiele cennego materiału w tej 
sprawie.

Sekretarz powiatowy w Chrzanowie 
¡podał przykład, ie  w Chrzanowie ! kg 
czereśni kosztuje 80 *J, gdy w Tarno­
wie 200 z l Winę sm to ponoszą tylko

kupcy. Sekretarza prssyfaesał! moóstw# 
takich przykładów. We wszystkich po­
wiatach pepercwcy przodują w walce z 
nieuczciwymi kupcami. W powiecie 
chrzanowskim do tej akcji r.rnobiiizowa, 
no 158 osób, które pracują w bryga­
dach kontroli społecznej. W powiecie 
krakowskim brygady kontroli sporządza­
ją rejestrację wszystkich sklepów i za­
kładów pracy i wydają o poszczególnytn 
właścicielu opinię.

Partfa nasza w województwie krakow­
skim mobilizuje do wałki wszystkich 
członków part«. Rezultat tej pracy jest 
już widoczny. W wiełu powiatach w o. 
śtatnim czasie artykuły spożywcze pota­
niały, głównie zboże. K. Nowak

§ M 9 » s * m .a

6 niczym nie zapomniano
Przygotowana w palnym tok«

Mor** będzie 
obchodzone w

ście, zapoznają się z naszym dotyctocż* 
sowyin dorobkiem oraz plenami i .per

mieśWcza Okręgu Rom. Szczecińskie
go

Tegoroczne Święto 
szczególnie uroczyście 
Szczecinie. ' _ I

Już w  maju został zorganizowany ko 
mitęt obchodu „Święta“ pod przewodni 
ctwem wojewody szczecińskiego, tow 
Leonarda Borkowice*. W dołu 28 hm 
odbędzie się uroczyste posiedzenie WRfN, 
na którym po raz pierwszy w dziejach 
Pomorza Zachodniego, zostanie wręczę* 
na Prezydentowi R. P. odznaka Ziemi 
Szczecińskiej, złoty gryf.

Podczas Święta Morza otwarta bę
dzie w gmachu Muzeum Miejskiego „. _ , .
przy Wałach Chrobrego wystawa pt.:jPo*a tym z P°jan*nla_ przybędzie
„P«kaz wzorów wytwórczości Pomorza j 
Zachodniego“ , Społeczeństwo naszego 
województwa, jak również przybyli go-

W Toruniu odbyła się wspólna konfe­
rencja egzekutyw Komitetów Miejsk-ch 
PPR i PPS. na której uchwalono: 1) n- 
tworzyć wspólny klub dyskusyjny, 2) 
realizować wspólnie program rządu w 
walce o obniżkę cen, 3) uzgodnić dzia­
łalność jvs wszystkich odcinkach pracy, 
4) powołać komisję do załatwiania ewtn. 
tuataych »targów, wynikłych na po­
szczególnych odcinkach.

Przedstawiciele obu partii wyrazili

zgłosiło swój «kcee do wzięcia udziału j
w wystawi* »zereg łm tytnejl i fabryfc! 08 ** «dysktitowBnł« wszystkich prób 
państwowych, sjóMnidMe ł Izba Rut

Związek Plastyków w Szczecinie .przy 
gotowa te wystawę prac plastyków Wy­
brzeża. Prace plastyków Gdańska już na 
deazly. Polskie Radio w Szczecinie bę­
dzie nadawać na anten? ogólnopolską 
ważniejsze fragmenty uroczystości.

»kipa

Fortuna kołem się toczy
Prezyden* masía za krasami

We wrześniu ¡945 r. ob. Kazimierz 
Orochułsk! objął funkcję prezydenta mfa 
sta Jelenia Gór* i gospodarzył się w 
mm jak mu się żywa» podobało.

Gospodarkę miejską w  Jeleniej Górze 
.prowadzono chaotycznie, be® znajomo­
ści rzeczy, niefachowo, a nawet ł  samo 
wolnie, be* zarządzeń .i niezgodnie z ofoo 
wiązującymi przepisami.

Tajemnica pewnej hojności
Łatwo iest przepłacać z cudzej kieszeni

Z ooecenda Wojewódzkiego Urzędu sność, niezarejestrowany w Urłędzie 
Bezpieczeństwa komisja rzeczoznawców i Skarbowym, samochód ciężarowy, który 
zainteresowała się działem rzeinteko- wypożyczał BSS oraz innym przedsię-
wediiniarskim Bydgoskiej Spółdzielni. biorstwom—oczywiście me bezmteresow
- - -- • • ‘ -- JLiła w ka-j nie — i oczywiście w tajemnicy przed

Wo¡. Krakowskie 
obs ane w 100 proc.

Mimo szeregu trudności, siew wiosen
ny w województwie krako\vsk«n wyko­
nano w odpowiednim czasie I w 100 pro­
centach. Dzięki wydatnej pomocy ze 
strony Rządu w formie kredytów pie * 
nlężnych 1 materiału siewnego, nawet 
najbiedniejsze powiaty podgórskie obsla 
ły swe pola. Zdołano też usunąć straty 
spowodowane mrozami wiosennymi i 
gradobiciem. Związek Samopomocy 
Chłopskiej i Komitety Siewne działały w 
czasie akcji siewnej sprawnie. Obok nie 
sienią pomocy rolnikom, szczególną u- 
wagę zwrócono na uprawę roślin olei­
stych I przemysłowych, a przeważnie bu 
raka cukrowego 5 cykorii, których ob­
szar uprawy zwiększy się w stosunku 
do ubiegłego roku. (kn)

Spożywców. Komisja stwierdził* 
sie wielki, bo przeszło milionowy niedo­
bór, który powstał na skutek tego, że 
kierownik techniczny działu, Bonin, za­
kupując na wolnym rynku żywiec, pią­
ci! ceny znacznie wyższe od obowiązu - 
jących. Czy ta hojność *  cudzej kiesze­
ni _  ze społecznej kieszeni — przynoś! 
ia Boninowi prywatnie i nłeoftojałnie do 
datkowe zyski — wykaże śledztwo. Moż 
na jednak już dziś zabawić się w proro 
ka i przewidzieć wynik śledztwa, który 
raczej potwierdzi tę hipotezę. Tym bar­
dziej, że były już dontasienia i ekergt 
ma Bonina, że jeden z współpracował - 
ków Bonina w swoim czasie poda! się 
do dymisji, nic chcąc tuszować czyichś 
przestępstw. Trzeba stwierdzić, ie  im  *  

rząd spółdzielni na wszystkie te donie - 
sienią i na oczywisty bałagan, panujący 
w  księgowości przedsiębiorczego kierów 
nika działu nie zwracał najmniejszej v- 
wagl. tanowi}

Urzędem Skarbowym.
W wyniku .rewelacji kontroM Bonin zo 

stal aresztowany.

Niejednokrotnie zdarzały się wypadki 
nfezgiaszania przez Zarząd Miejski re - 
maneniów poniemieckich do urzędów 9 
wwidacyjnych, mimo wielokrotnych żą ­
dań tymczasowego Zarządu Państwowe 
go.

Jako prezydent. miasta ob. Grocbutoki 
■naraża! Się ’ niejednokrotnie w  ataki pra 
sy za rozmaite niedociągnięcia i uchy - 
bfenia w  gospodarce miejskiej.

Ale ob. Grochuiski nie pozwala! sobie 
dmuchać w kaszę i postawił na MRN 
wniosek o nie podawanie do prasy spra­
wozdań z działalności „swego“  zarządu 
1 o tajności posiedzeń. Wniosek ten 
większością głosów ■ uchwalono.

Na szczęście tajność te. nie obowiązy 
wała w stosunku do Komisji Specjalnej. 
W wyniku przesłuchania w  biura» dele­
gatury Komisji Specjalnej prezydenta 
osadzono w areszcie.

Kazimierz Grochuteki jest podejrzany 
o przestępstwa z art. 286 K. K. -

Komisja Specjalna zdecydowała skie­
rować sprawę do Sądu Okręgowego w 
Jeleniej Górze, (id)

os przedyskutowani« wszystk
mów.

Również w LubM c odbyło się wspól­
ne posiedzenie Komitetów Wojewódz­
kich obu partii, m  którym powzięto u- 
chwsłę w sprawie wspólnej walki ze spe­
kulacją.

Z miast i wsi
wysyła 

lówkę filmów«.
Poi* offcjalną częścią uroczystości, 

Komitet Obchodu „Święta“ , przygoto - 
wuje szereg hnpre® o charakterze roz -
rywkowym i kulturalnym. Miedzy inny­
mi spodziewany jest przyja; ’
Opery Poznańskiej, którzy
„Haikę” ne dziedzińcu 
skiego.

W ramach igrzysk sportowych, odbę­
dą się zawody motocyklowe j «utomobi- 
kwe oraz spływ wioślarski. Szczecin 
oczekuje również w swoim porcie przy­
bycia „Daru Pomorza“ .

„Żegluga nad Odrą" ! „G ryf" zorga­
nizują szereg wycieczek Odrą do Świ­
noujście. W dniach „Święta" odbędzie 
się ogólnopolski! zlot ŻWM.

Komitet Obchodu Swifta Morza przy 
gotował już dla przyjezdnych potniesz - 
czenia. Zostały również poczynione kro 
ki, celerń zaopatrzenia sklepów i restau­
racji w dostateczną Mość produktów. 
Restauracje wydawać będą obiady pocę 
nie b, przystępnej (70—80 *i)l

Z okazji „Święta“  ludność .pracująca 
Szczecina samorzutnie przystąpiła do 
oczyszczania ulic z gruzów na odcin­
ku od pi. Żołnierza do Wałów Chrobre - 
go. Codziennie w pracy bierze udział 
250 — 300 «sól;. Instytucje i zakłady 
pracy przydzielają potrzebną ilość me - 
szyn dła wywózki gruzu.

Rozpaczliwa walka ze śmiercią i kalectwem
amatorów bimbru160 Od naszego korespondenta

Gały kraj poruszony został strasznym 
wypadkiem, który wydarzy! idę w tych 
dniach w Koluszkach. Amatorzy alkoho­
lu kuplU od konwojenta wagonu towa­
rowego -  ST. BENTKOWSKIEGO prze 

[ f t a ć ć y 1* " * 1"  snłrvtuau drzewnego —

sili się wszyscy wybitniejsi lekarze, sa­
nitariuszki l z własnej Inicjatywy stu­
denci Uniwersytetu Łódzkiego. Akcja 
ratownicza skoncentrowała się w Szpi­
talu Uniwersyteckim przy Ubezpieczalnl 
Sn^czne i, gdzta ^postanowiono ni* zwie-

Ogólnopolski Zjazd
Delegatów Zrzeszeń Emerytalnych

zwołać zebranie protestacyjne. 
Komisja stwierdziła jeszcze jeden tn-‘odobne zebranie urządził już związek 

teresujący fakt: Bonin 'posiadał na ■wła-iojowników o wolność i demokrację.
' ‘ Dziennik zamteszcza rezolucje, pow-

:ięte przez robotmków licznych fabryk,
wyrażające głębokie rozgoryczenie z po- 

nkita.vodu uwewinniema Sch-nw

członków nielegalnych organizacji tzw. 
Organizacji Polskiej i NSZ. Organizacja 
Polska postawiła sobie za cel walkę o o- 
balenie indowego ustroju demokratycz­
nego w Poisce. Byia ona czynnikiem 
nadrzędnym w stosunku do band NSZ, 
jak również innych organizacji będących 
pod wpływem ONR i endecji.

Na ławie oskarżonych zasiedli: adw.
Jerzy Zakulski, Konrad Dybowski, ojciec 

j jego Władysław Dybowski, adw. Wltołd

W Państwowym Zakładzie Emerytal­
nym odbył się Ogólnopolski Zjazd Dele­
gatów Zrzeszeń Emerytalnych, skupiają 
cych około 46.000 państwowych emery­
tów z całej Polski.

Wiceminister skarbu, Kościński, były 
dyrektor Zakładu Emerytalnego, w ita­
jąc Zjazd, powiedział m. inn.: „Zaopa­
trzenie emerytalne nie jest jałmużną, 
lecz prawem nabytym za uczciwą pra­
cę i składkł. Wypłacając uposażeni* 
rząd, spłaca dług wobec Was i Waszych 
rodzin. Urzędnik państwowy, który wie,

ie  będzie należycie zabezpieczony, g d y i D d l O I i y C h  W i ę ź n i ó w  
rae będzie już mógł pracować, na pew_ *  Ł
no spełniać będzie lepiej nałożone nań: 
obowiązki“ . J i ł  <111 K i l

Sprawozdanie z działalność Stałej Ko- j ^  popiołów. Pracę
irnisjt delegacji emerytów, wygłosił /Porano w ciągu 3.093 dni roboczych.
Musiał, omawiając m. mn. powodu zwiezieni* 800 m sześć, no-
tworzenia spśłdzie.ni: ^gospodirczych, ,yCj] proc^ ,  termin Zakończenia prac 
pracy i konsumdw, aa które mają “ T“  wiązanych z budową kopca, p.zcsunięty 
przyznane kredyty po zatwierdzaniu ,ch|ęd̂ e M  nkrM ą tygodni,
statutów.

Po ożywionej dyskusji achwakmo re- 
soiueJt,

Bayer, adw. Roman Załucki, Mieczysław
Sysło, Stanisław Morawski i Franciszek
Was.

Oskarżony Jerzy Zakulski byt komi­
sarzem ośrodka krakowskiego OP.
Z tytułu tego stanowiska sprawował 
dowództwo nad bandami NSZ. m. inn. 
nie dopuścił do rozwiązania tzw. „Kra­
kowskiej Brygady Obrony Narodowej“ . 
Kierowa! ponadto akcją szpiegowską, 
która szła w trzech kierunkach: szpie­
gostwa gospodarczego, politycznego i to 
wojskowego. Pod bezpośrednim kierów ! f

Po kftku dniach sten chorego „na ze­
wnątrz" poprawia rię, ale w rzeczywi­
stości objawy występują po raz wtóry 
wraz ze stopniowym pogarszaniem »ię 
wzroku aż do ślepoty. Jeżeli leczenie o- 
kuttstyczne zostaje zastosowane w cią­
gu pierwszych 7 do 10 dni, chory może 
być uratowany, w przeciwnym razie gro­
zi mu ślepota, a częste nawet śmierć.

Okulistyczne leczenie posiada następu­
jące fazy:

1) wielokrotne nakłucia lędźwiowa I 
wypuszczenie płynu mózgowo-rdzenio­
wego;

2) wypuszczenie wielokrotnym nakłu­
waniem płynu komsorowego s oka;

3) upusty krwi z zastrsyklwanie«n 40 
proc. glukozy po 100 cm sześć, z wlta­
niną B l C, codztomda prze* 4 tygodnie;

4) dożylne zastrzylcfwanJe środków u- 
ttenla Jących;

8) właściwe leczettfe oka, polegające 
n* zmniejszeniu ciśnienia wśródocznego 
1 rozszerzaniu naczyń krwionośnych siat­
kówki I nerwu wzrokowego.

Walka lekarzy łódzkich ze śmiercią 1 
kalectwem 148 ludzi trwa bez przerwy 
dzień 1 noc. Mamy nadleję, że ddefc 

.wielkiej oflaroośd całego personelu Ie.

Skłego | «poleczcńsftw* Łodri, lekko- 
ktl awwteiptey hśnńm M i  wato-

PifclNASTE DZIECKO 
ROLNIKA Z CHELMONCA 

Floriana Górskiego posiadać będzie za 
ojca chrzestnego Prezydenta Rżpłitej.

DOKARMIALI NIEMCÓW 
Na stacji Franowo pod Poznaniem mi- 

,rxv 4 r i”ertystów i ^ J* urząd*»* obławę na handlarzy, któ- 
wyetewią ! « y  wynos« do pociągu tranzytowego sło 

zamku piastom- - nhię, wędilny i inne artykuły żywnościo­
we w zamian za odzież, motocykle, rowe 
ry fM. Aresztowano 20 osób, wśród nich 
6 kolejarzy.

ZA SPEKULACJE — 
WYRZUCENI Z CECHU 

Na nadzwyczajnym walnym zebraniu 
cechu piekarzy w Lodzi uchwalono upo­
ważnić zarząd do wyrźucania z organi­
zacji cechowej tych piekarzy, korzy za 
uprawianie spekulacji zostaną ukarani 
prawomocnym wyrokiem.

DZIKI WYZYSK NA LETNISKACH 
MUSI SIE SKONCZYC 

W Łodzi odbyła się konferencja, na któ 
rej ustalono wytyczne dla prowadzących 
pensjonaty 1 dzierżawiących wille w miej 
scowoścłach letniskowych. Uchwalono, 
że dzierżawcy nie mogą pobierać wyż­
szej marży zarobkowej, niż 15 proc. Nad 
wykonaniem te j uchwały czuwać będzie 
Komisja Specjalna.

CENY SPADAJĄ W LUBLINIE 
Na ostatnim posiedzeniu Komisji Cen­

nikowej uchwalono poważną obniżkę ce­
ny masła, mleka 1 chleba.

FIG LARZ Z PAN A FRANCISZKA 
Właściciel pracowni obuwia w  Ło­

dzi, Franciszek Czeszek, wpadł na ,.ge 
n ia lny“  pomysł. Po co uwidaczniać ce­
ny (lepiej żeby się o nich Komisja Spe 
cjalna nie dowiedziała), kiedy można 
na każdej parze pantofli przyczepić 
karteczkę: „obstalunek“ . „na zamówie­
nie“ . „z powierzonego materia łu" Itp. 
ltd. Ale żaden wynalazca nie jest pro­
rokiem. we własnym k ra ju  i  pomysło­
wy Czeszek skazany został przez Sąd 
Starościński na grzywnę za nieprze­
strzeganie obowiązujących przepisów,

CO ZA ULGA
Od 8 bm. chleb w Szczecłnku nie 

kosztuje jnż 70 zł, jak dotychczas, lecz 
45 zl.

NOWY PROCEDER 
W ślad za funkcjonariuszami Komi­

sji Specjalnej, gdy oszołomieni kupcy 
nie mogą jeszcze ochłonąć % nagłego 
ciosu, zjaw ia się w Szczecinie jakiś 
osobnik, który proponuje swoje usługi 
przy załagodzeniu skutków wizyty. 
Aby wzbudzić większe zaufanie o»oł>- 
nlk wpiął sobie w klapę oznakę PPS. 
udając, że Jest członkiem tej partii. 
Zdążył on Już wyłudzić od naiwnych 
kupców kilkanaście tysięcy zł.

GDY KOM ISJA SPECJALNA 
ZAGLĄDA POD SIEN N IK  

W Katowicach zatrzymany soata! 
właściciel straganu, Leon Błaszczyk, 
który notorycznie zatajał oeny 1 okry­
w ał towary. W mieszkaniu Jego. Pod 
siennikiem, znalezione duplikaty ksiąg 
handlowych, ukryte przed okiem Urzą 
du Skarbowego, które ujawniły praw­
dziwe dochody spekulanta.
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Szkoły zawodowe manifestują swoje osiągnięcia
10 tysięcy młodzieży na ulicach Gdańska

Kronika Wybrzeża

Już V  przeddzień inauguracji Tygo 
dnia Szkól Zawodowych do Gdańska przy 
były liczne rzesze uczącej się młodzie­
ży z, całego 'województwa. W sobotę 
zorganizowano dla młodzieży przejażdż 
kę statkami ¡p° morzu, interesujące za­
wody .pływackie i .pokazy skoków do 
morza z mola sopockiego.

W niedzielę w godzinach porannych 
młodzież żebrała się wespół ze wszyst 
kimi szkołami ogólnokształcącymi Gdań 
ska, Gdyni i Sopotu przy barakach PUR 
przy ul. Rokossowskiego, gdzie ,p& krót 
kim nabożeństwie uformował się barw - 
ny .pochód z transparentami, herbami 
szkól j  miast oraz hasłami.

Przed pomnikiem Czołgistów, ustawi 
ły się równobarwne chorągwie cechów 
rzemieślniczych, a wokół zebrały się nie 
przeliczone tłumy.

WSPANIAŁA DEFILADA MŁODYCH
Na czele .pochodu maszerowała orkie­

stra Marynarki Wojennej. Następnie szły 
organizacje zaproszone, którym, jako
gościom, udzielono pierwszego^ miejsca. 
Maszerowały witane oklaskami karne 
szeregi harcerzy i harcerek.
, Entuzjastycznie witało społeczeństwo 
szkołę Jungów i Rybaków Morskich, 
którzy są żywym świadectwem rosnące 
go wśród młodzieży zamiłowania do tno 
rza. W dalszym ciągu maszerowały od­
działy ZWM, niosąc na pięknych •tran­
sparentach hasło ,,Walczymy o prawo 
do nauki“ , za nimi OM TUR pod ha­
słem: „Podajmy sobie ręce“ .

IDĄ SZKOŁY ZAWODOWE
Za gośćmi postępowały szkoły zawo­

dowe. Wśród wielu transpirentów, wy­
różniały się trans po renty szkoły Budów 
niciwa Okrętowego i Szkoły Rolniczej
w Tczewie.

Nie brakło to szkół .zawodowych Lę­
borka, Maiborga, Elbląga, Sztumu, Pel­
plina, Wejherowa, Kościerzyny, Staro­
gardu i innych. Stroje regionalne szkół 
rolniczych, .pięknie harmonizowały z, 
mundurkami uczniów szkół zawodowych 
miejskich, zielone sztandary Stronnictwa 
Ludowego z barwami Związku Walki 
Młodych i OM TUR.

Na transparentach widniały hasła: 
„Praca — potęgą Polski“ , „Chłopi ży­
wią i bronią“ , „Nad Odrą i Nysą trzy­
mamy s tra ż fe ik fi^kS ;'^  ¿ » ii* ** . .

Jako zakończenie pochodu jechały bo-

trotechnacy zwrócili szczególną uwagę 
pomysłowością i artystycznym wykona­
niem żywej ilustracji .pracy.

Szkoła w Tczewie, pokazując przenoś 
ny warsztat .mechaniczny, zademonstro­
wała również wykończony już kajak wła 
snego wyrobu. Szkoły spółdzielcze za 
symbol swojej pracy óbnały maszynę 
dó pisania przy olbrzymiej kuli imitu - 
jącej kulę ziemską.

POKAZ DOROBKU
Po defiladzie, którą odbierali: minaetro 

wie Skrzeszewski i Garncarczyk, . oraz 
przedstawiciele, władz wojewódzkich, nn 
ńster tow. Skrzeszewski dokonał oiwar 
cia wystawy szkół zawodowych.

„Bohaterstwo pracy, które tak silnie 
uwidacznia się na Wybrzeżu — powie­
dział minister Skrzeszewski — wymaga 
wielkiego uznania. Widoczny jest w nim 
stały pęd do przygotowania kadr fachów 
ców, co w naszej dzisiejszej rzeczywi­
stości jest rzeczą nadzwyczaj cenną. 
Wystawa, którą dzisiaj otwieram poka­
że nam rezultaty długotrwałej i ciężkiej 
pracy, którą ze względu na je j w elki 
pożytek powinno poznać całe społeczeń 
stwo“ .

Wystawa posiada szereg działów, 
wśród których uwzględniony jest dział 
techniki reklamy handlowej, umiejętnie 
zorganizowany przez gimnazja handlo­
we. Szkoły podstawowe i gimnazja cgól 
noksztełcące pokazują swoje csiągmę - 
cia w dziedzinie .przygotowania m ło­
dzieży i wdrożenia jej do pracy w szko 
łach zawodowych

■ ■ świadeo&CBs IjUttP f szkók zawodowych w
" postaci zmontowanych' przez szkoły ru - 

eh omy.-i i warsztatów. Energetycy ! elek

DZIEWCZĘTA NIE USTĘPUJĄ
Gimnazja żeskie reprezentują bogato 

rozwinięty dział rouót ręcznych - K.ra.wie 
ckieh i zdofeniezo-domowych, jako przy 
gotowanie do nauki w  liceach kraw ie­
ckich, galanteryjnych i przysposobienia 
domowego.

W dziale nauk plastycznych widoczne 
jest budzenie się talentów malarskich, 
rzeźbiarskich i zdobniczych wśród na - 
szej młodzieży. W dziale zawodowym 
młodzież szkół mechanicznych pokazu­
je wykonane .przez siebie narzędzia pra­
cy, precyzyjne urządzenia elektryczne 
i inne. Szkoły rolnicze .pokazują swoją 
pracę w sposób bardzo pomysłowy, po­
czynając od odwadniania Żuław poprzez 
produkcję roślinną i przetwórczą, koń-

niekłamany zachwyt i podziw dla osiąg­
nięć młodzieży szkół zawodowych, któ­
ra",po dwóch .labach nauki na Wybrzeżu 
osiągnęła wspaniałe rezultaty. Są one do 
wodem, że Polska wrosła w Wybrzeże, 
zagospodarowała je, zżyła się z nim i 
zdążyła już przygotować kadry fachów 
ców.

Na zakończenie młodzież szkół zeń - 
skich średnich zawodowych zademon­
strowała w zaimprowizowanej rewii 
mody piękne suknie, wykonane resz­
tek skromnych materiałów przydziaio - 
wych, Okazuje się, że nie wysoka ja ­
kość materiału, lecz pomysłowość w y­
konania decyduje o elegancji stroju.

DEMONSTRACJE TĘŻYZNY 
FIZYCZNEJ MŁODZIEŻY

Po południu na stadionie we Wrzesz­
czu ucząca się młodzież zademonstrowa 
ia swą tężyznę fizyczną.

O godz. 15 stoki stadionu i trybunę 
zaległy nieprzeliczone tłumy mieszkań - 
ców Gdańska, Gdyni i Sopotu. Na try ­
bunie widoczni byli przedstawiciele władz 
państwowych, miejskich i samorządu - 
wych oraz nauczycielstwo, licznie przy 
byłe na święto sportowe swych wycbo 
wa nków.

Na boisku zaś ustawiły się w szere - 
gach tysiące uczni szkól średnich, 'za­
wodowych i powszechnych, w strojach 
gimnastycznych.

Po podniesieniu flag, przy dźwiękacn 
hymnu narodowego,' przybyłego na sta­
dion ministra oświaty tow. Skrzeszew ­
skiego powita! przemówieniem kurator 
okręgu szkolnego tow. Młynarczyk,

Przewodniczący Państwowej Rady 
Wychowania Fizycznego, gen. Zygmunt 
Gilewicz w .przemówieniu sWym podk.re 
ślił roię wychowania fizycznego w ży - 
chi młodzieży. W imienin wojewody 
gdańskiego przemówi! wicewojewoda 
Gadomski, witając w Gdańsku ministra 
oświaty.

Po przemówieniu wicewojewody Ga­
domskiego, zabrał głos minister Skrze­
szewski.

we kadry pracowników i robotników d.a 
zakładów przemysłowych. W ten sposóo 
powstały możliwości kształcenia około 
300.000 młodzieży, która uzyskując fa­
chowe przygotowanie, przyczyni się do 
szybszej odbudowy kraju. Trzyletn- plan 
gospodarczy przewiduje rozbudowę 
szkolnictwa zawodowego do poziomu, 
który pozwoii umieścić w szkołach za­
wodowych około 600.000 chłopców i 
dziewcząt i przygotować Ich do samo - 
dzielnego życia“ .

Przemówienie ministra Skrzeszewskie 
go zgromadzona młodzież, kilkakrotnie 
przerywała żywiołową manifestacją na 
cześć rządu.

IGRZYSKA
Po przemówieniach rozpoczęły się i- 

grzyska. Burzą oklasków powitała zebra 
na publiczność 3.000 chłopców i dziew - 
cząt szkół powszechnych, którzy pod 
kierownictwem instruktora. wychowania 
fizycznego, ob. A!. Lubowicza, wykona 
li szereg ćwiczeń gimnastycznych. Na- 
się,pnie riłS boisku ukszsły się  ̂ zcspoiy 
szkół żeńskich; które przy dźwiękach 
muzyki pokazały gimnastykę systemu 
Linga. 800 chłopców szkół męskich de - 
moustrowało suchą zaprawę pływanie i 
szereg- innych ćwiczeń gimnastycznych, 
pełnych harmonii i piękna.

Po pokazach gimnastyku rozpoczęły 
się zawody sportowe. Młodzież biorąca 
w* nich udział wykazała wysoką klasę 
sprawności fizycznej. Zwycięzcy po­
szczególnych gier, oklaskiwani przez pu 
bliczność, otrzymali upominki.

Nastrój, jaki przez cały czas igrzysk 
panował wśród młodzieży, uczyni! 
igrzyska sportowe dniem pełnym wra - 
żeń i pamiętnym dla młodzieży szkolnej 
caiego Wybrzeża.

udekcrffWSfce samochody, wiozące, oząc m  rozprowadzaniu, towaru -roinego+ W ■■ —— - - - — • — ---- u
■.ęrzez' ■■•'•odpowiednitfe-^organizacje bárralo 
we.

Wystawa szkól zawodowych budzi

Nabiał staniał na Wybrzeżu
Ustalenie nowego cennika

Na rynkach Wybrzeża nieuregulowana i 
była dotychczas sprawa cen rta nabiał. 
Sprzedawcy tak hurtowi, jak i detaliczni 
korzystali z pełnej swobody, która w re­
zultacie doprowadziła do tego, że nie­
jednokrotnie ceny na masło sięgały 600 
zł, mleko zaś utrzymywało się stałe w 
cenie 40 zł za I t r .  Komisja Cennikowa 
prowadziła od pewnego czasu przygoto­
wania do rewizji i uregulowania tego 
chorobliwego stanu.

TEATRY
M IEJS K I „Wybrzeże“ , Gdynia, płac 

Grunwaldzki, godz. 19.30 — komedia 
Szekspira „Jak wam się podoba“  w  re 
żyserii Iw o Galla.

AKTORÓW — Gdynia, Skwer Koś­
ciuszki 12 — premiera wesołej kome­
d ii Hodgesa i  Percyvala „Hau-hau“  w  
reżyserii A l. Ossowskiego.

AKTORÓW — Sopot. Rokossowskie 
go 41, godz. 20 „Pow roty“  Morozowicz- 
Szczepkowskiej, w  w yk. artystek scen 
warszawskich.

REPERTUAR K IN
G D Y N IA  — „W a rsza w a “  — Serena­

da w  dolinie siońca. „ A t la n t ic “  Bo­
tek i Lolek. M a ry n a rk a  W o je n n a  — 
Biały kie ł. ,

GDAŃSK. — „Ś w ia to w id “  — Histo­
ria  jednego fraka.

SOPOT. — „ B a ł ty k “  —  M a r ia  L u i­
zę. „P o lo n ia “  — Kobieta sama.

WRZESZCZ. — „C a p ito l“  — W ie lk i 
walc. „B a jk a “  — Młodość Tomasza 
Edisona.

OLIW A. — „Polonia“  — Zwariowa­
ne lotnisko.

SŁUPSK. — „Polonia“  — Samotny
żagiel. , , ,

TCZEW. — „W isła“  — Zaklęta na­
rzeczona. .  . _  «.

WEJHEROWO. — „ Ś w it “  — Panna
bez posagu. .

ŁEBA. — „Fregata“  — Syn pułku.
PUCK. — ..Wisła“  — T rium f mło­

dości. _
LĘBORK. — „Fregata“ — Ostatnia

szansa.
WYSTAWY

„R ytm “ , Gdynia, ul. 10 Lutego 15 
w ystaw a prac A. Suchanka pt. „N ie­
zapomniana Warszawa“ -

Wystawa reprodukcji impresjonis­
tów francuskich otwarta jesc codzien 
nie od godz. 11—18 w Salome Upo­
wszechniania Sztuki, Oddziału Gdań­
skiego ZPAP — Wrzegzcz, A l. Rokos­
sowskiego l i .

W związku z tym w dniu !3 czerwca 
br. odbyło się w Urzędzie Wojewódzkim 
przy udziale przedstawicieli partii poli­
tycznych, związków zawodowych i zain­
teresowanych instytucji branżowych po­
siedzenie Komisji Cennikowej, która u- 
staiiia ceny na nabiał.

Ustalono cenę na masło śmietankowe 
W wysokości 400 zł za kg w hurcie 
i 440 zł za kg w detalu. Masło wiejskie 
jako mniej wartościowe kosztować bę­
dzie 300 zł za kg w hurcie i 330 zł w 
detalu. Równocześnie ustalano ceny na 
twaróg prasowany w wysokości 60 zł 
za kg w hurcie i 80 zł w detalu. Twaróg 
pełnowartościowy — 150 zł za kg w hur 
cie i 180 zł w sprzedaży detalicznej. Ce­
ny na mleko tłuste ustalono w wysokoś­
ci 22 zł za litr  w hurcie i 25 zł za litr 
w detalu. Mleko chude i maślanka będą 
kosztowały w hurcie 10 zł za litr i 13 zł 
w sprzedaży detalicznej. 22- do 25-pro- 
centowa śmietana będzie kosztowała w 
hurcie 140 zł za kg i w detalu 175 zł.

W powiatach będzie obowiązywał cen­
nik niższy. Tak więc masło wiejskie bę­
dzie tam kosztowało od 270 do 300 zł 
za kg, mleko zaś 20 zł za litr. Ceny te 
będą obowiązywały od dnia 18 czerwca

Komisja Cennikowa nie ustaliła jeszcze 
cen na sery i jaja. Sprawa ta będzie za­
łatwiona na następnym posiedzeniu Ko­
misji w dniu 20 bm.

PREMIOWANIE ROBOTNIKÓW 
PORTOWYCH

D!a zwiększenia wydaj­
ności pracy portowej Pol­
ski Związek Ekspedyto­
rów Morskich opracował 
■nowv projekt premiowa­
nia robotników portowych. 
Projekt przewiduję nastę­
pujące zasady premiowa­
nia:

Pracodawcy są obowiązani do premio­
wania zwiększonej wydajności pracy, nse 
zależnie od tego, czy nastąpiło porozu­
mienie z robotnikami. Wprowadza się 
więc nową zasadę premiowania każdej 
zwtększoneją wydajności według tabel o- 
pracowanycii przez Polski Związek Eks­
pedytorów Morskich. Tabele obejmują: 
a) premie do 75 ton, b) premie ponad
75 ton. , l ,

Premie obejmują normalny towar ku­
piecki i jednolity w opakowaniu o nor­
malnych rozmiarach i wagach nie- 
przestrzennych z wyłączeniem sztuk 
ciężkich, ponad 500 kg.

GMINA JASTARNIA GOTOWA 
DO PRZYJĘCIA TURYSTÓW

Stolica rybaków kaszubskich — Jastar­
nia, na półwyspie Helskim, przy gotowa- 
lii się bardzo starannie do nadchodzącego 
sezonu letniego. Wszystkie domy są od­
remontowane, a kilka z nich urządzono 
dla przyjęcia wycieczkowiczów.

Wchodzące w skład gminy osiedle ry­
backie Kuźnica może służyć za przykład 
przedsiębiorczości w dziele odbudowy. 
Dzisiaj nie ma tu już śladu wojny. Wszy 
stkie zniszczone domy odremontowano, 
ulice uporządkowano. Zniszczona w cza­
sie wojny w 70% wieś Chałupy; row me z 
wykazuje wielki .postęp w odbudowie. 
Rybacy, zamieszkali w tej wiosce uzyska 
li już caiy sprzęt' i ta ta r rybacki.

W związku z sezonem letniskowym, na 
półwysep Helski do 'każdej wioski rybac- 

i kie i przybywają liczne rzesze wycieczko-

wiczów, do przyjęcia Których, rybacy- 
Kaszubi dobrze są pzygotowani._ Za nie­
wielką opłatą każdy może znaleźć miesz­
kanie nawet z całodziennym utrzyma-, 
niem.

.  OBOWIĄZEK 
DOKSZTAŁCANIA MŁODZIEŻY 

DO LAT 18
W związku z rozporządzeniem Ministra 

Oświaty o obowiązku dokształcania -'■? 
młodzieży do łat 18 w zakresie perńej 
szkoły powszechnej, Kura&rium Okręgu 
Gdańskiego zawiadamia, ze młodzież pod 
legająca obowiązkowi dokształcania o- 
bowiązana jest zgłosić się u najbliższe­
go kierownika publicznej szkoły po a - 
szechnej, celem zarejestrowania, termin 
rejestracji upływa z dniem 1 września 
br. Prawni opiekunowie (zastępcy) mło­
dzieży obowiązanej do zarejestrowania 
się i pobierania nauki będą pociągam do. 
odpowiedzialności w wypadku ntóza*eje- 
strowania oraz n lep obierania na uzi przez 
podlegającego obowiązkowi ucznia.
P WYDAWNICTWA RYBACKIE

W drugiej połowie ma ja. w nakładzie 
dwóch tysięcy egzemplarzy ukazała się 
w druku książka ,,Biologia ryb Bałtyku , 
opracowana przez dra K. Demeła. W son 
cowej fazie druku znajduje się podręcz­
nik „Rybołówstwo morskie“ , opracowane 
przez dra J. Kulikowskiego.

ZWIĘKSZONA PRODUKCJA LODU 
Gdyńska fabryka lodu, pracująca na 

potrzeby rybołówstwa morskiego,, wy­
produkowała w maju zamiast 50 ton lo-iu 
190 ton. Zwyżka produkcji nastąpiła na 
skutek zwiększonego popytu.

W maju przekroczyła ustaiony poziom 
produkcji również i fab­
ryka mączki rybnej, kio 
ra daia, 5 ton mączki ryb­
nej ponad plan. Wzrost 
produkcji nastąpi! _ zc 
względu 'na wielką ilość 
odpadków rybnych, pow­
stałych na skutek zwięk­
szonych połowów.

MŁODZIEŻ STOI NA STRAŻY 
ZIEMI GDAŃSKIEJ

„Młodzież szkolna, — mówi minister 
Skrzeszewski, — zebrana na Szkolnych 
Igrzyskach Sportowych demonstruje ca 
leniu światu polskość Gdańska,i całości 
Ziem Odzyskanych. Na ziemi gdańskiej 
rozbrzmiewa dziś wszędzie radosny głos 
uczącej się młodzieży, która tu zdoby­
wa wiedzę i przygotowanie do życ'a. 
Wszyscy ci, którzy próbują kwestionować 
naszą możliwość zasiedlenia ' zagospo - 
darowania Ziem Odzyskanych, powinni 
przyjść tu, do młodzteży, aby przeko - 
nać się o jej polskim obliczu. Przekona 
ją ich serca setek tysięcy młodzieży 
szkół powszechnych, średnich, zawodo­
wych i wyższych, serca całej młodzie­
ży polskiej, pałające miłością do odzy - 
skanych prastarych z‘em polskich“ .

Następnie minister Sfcnzeszewski <>- 
mówił sytuację szkolnictwa zawodowe­
go w Polsce.

„Dopiero przełom społeczno - gospo­
darczy — podkreślił tow. minister — 
bezkrwawa rewolucja, jaka dokonała się 
na zierńach Polski stworzyła odpowied­
nie warunki dla rozbudowy szkolnictwa 
zawodowego i wyznaczenia mu nowych 
zadań.

Reforma rolna stworzyła podstawy 
szkolnictwa zawodowego rolniczego, a 
uspołecznienie przemysłu dało rozmach 
szkolnictwu, przygotowującemu facho -

Tydzień obrony przeciwpożarowej
Rycerze Św. Floriana demonstrują swoją sprawność

15 bm. rozpoczął się w  Gdańsku T y­
dzień Obrony Przeciwpożarowej, k tó ry  
będzie trw a ł do 22 bm. Już o godz. 9 
rano odbyło się zebranie wszystkich 
oddziałów straży pożarnej, z którego 
raport p rzy ją ł prezydent miasta.

Gdańsk liczy w  chw ili obecnej 6 od­
działów m iejskiej zawodowej straży 
pożarnej, 2 oddziały zawodowej stra­
ży Zjednoczenia Stoczni Polskich, 2 
oddziały straży kolejowej i  9 oddzia­
łów  straży pożarnej, które zostały zor­
ganizowane przy różnych zakładach
pracy. .

Wszystkie oddziały straży po nabo­
żeństwie, które odbyło się w  Bazylice 
św. M ikołaja, przystąpiły do zawodow

na wybrzeżu Nowej Radunii przy pla 
cu 1 Maja. Zawody polegały na w y ­
kazaniu sprawności podczas urucho­
m ienia motorowych sikawek, Oddzia­
ły  ryw alizowały między sobą o uzyska 
nie nagrody, ufundowanej przez pre­
zydenta miasta, wiceprezydenta, Po­
wszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem 
nych, Wojewódzki Inspektorat Pożar­
n ictwa i  przez Komendę Związku Stra 
ży Pożarnej w  Gdańsku.
~ W, ryw a lizacji te j w  grupie straży za 

wodowych pierwsze miejsce zajął od­
dział I I ,  w  grupie oddziałów przemy­
słowych zwyciężyła straż Państwowe- 
go Browaru we Wrzeszczu. Poza tym 

' by ły  przeprowadzane zawody w  ćw i­

czeniach ogólnych, w  których p ierw ­
sze miejsce zajęła straż Stoczni n r 1, 
drugie zaś straż pożarna ZEW.

Po zawodach odbyła się defilada 
przed pomnikiem. Czołgistów i,wręcze­
nie nagród najlepszym stEbżŚKótfi.

L n a s z

Przesolili z t<g solcg
o c h ł o n ą  w a r e s z c i e

p o r t ó w

Na polecenie Komisji Sjoecjalnej aresz­
towany został Andruszewiicz Florian z 
Tczewa, właściciel sklepu rzeźniczego 
przy ul. Harcerskiej 20a. Andruszewicz 
sprzedawał słoninę w cenie 360 zł za kg, 
zamiast obowiązującej ceny 300 zł, sma­
lec sprzedawał w  cenie 520 zł za kg, za­
miast 400 zł i boczek w  cenie 420 zł.

W Oliwio został aresztowany Czesław 
Głuchowski, właściciel sklepu spożyw­
czego przy ul. Armii Polskiej. Głuchow­
ski sprzedawał sói w cenie 15 zł za kg, 
podczas kiedy cena obowiązująca -wyno­
si 10 zl. Za to samo przestępstwo aresz­
towana została Zborowska Maria, właści 
cielka sklepu spożywczego w Oliwie.

WRACAJĄ 2 0 Ł H I E R Z E —T U Ł A C Z E
P rzez cudze biszenstwo straciliśmy 2 lata życia

Za szeptaną propagandę
Za rozsiewanie złoślrwyeh plotek i sze­

rzenie wrogiej propagandy, aresztowano 
następujące osoby: Hyitera Jarta, urzęd­
nika pocztowego oddziału Gdańsk l , Le_ 
snaiia Alojzego, urzędnika tejże instytu­
cji, O gejowskiego Alojzego — referenta 
personalnego DOKP, Sawickiego Józefa, 
pracownika fabryki olejów „Amada“ , 
Hoffmana Bolesława, urzędnika poczto­
wego Gdańsk l, Samoszewicza Aleksan­
dra, urzędnika pocztowego Gdańsk l, 
Świtka Zygmunta, pracownika PKP, Ry­
baka Czasława, pracownika PWS w Oli­
wie, Maciejewską Cecylię, pracownicę 
Wydziału Aprowizacji Urzędu Wojewódz 
kiego, Mieszczaka Adama, dysponenta 
parowozowni PKP, Szweda Jana, pracow 
mika pocztowego Gdańsk l , Gościńskie- 
go Alfonsa, referenta aprowizacyjnego 
DOKP Gdańsk i Sawczyńskie go Miko­
łaja, inkasenta Zakładów Elektrycznych 
Wybrzeża.

Troje spośród wyżej wymienionych, 
a ’mianowicie Lesnau Alojzy, Maciejew­
ska Cecylia i Sawczyński Mikołaj, sta.

i 3 czerwca wpłynął do portu gdań­
skiego brytyjski motorowiec „Eastern 
Prince“ , przywożąc L275 mapatr.owa, 
nych żołnierzy z Anglii, L084 wdrki 
poczty i 130 ton bagażu. Statek ten za­
wija do portu gdańskiego _ juz po raz 
10 a ootócz niego przywożą także re^ 
patriantów, kursujący stale znany wszy­
stkim -  „Marine Raven“  i „Clan La-
mont“ . .< ■  ,

Przybywający obecnie zolmerze aK 
zwanej „Dywizji Warszawskiej“ , są juz 
ostatnimi t  tych, którzy tak długo me 
wracali do kraju. O ich uczuciach i po­
wodach przyjazdu niech powiedzą nam 
sami.

CHCIAŁEM WROCIC JUŻ DAWNO
W obszernych i schludnych barakach 

Narwiku“  ruch niespotykany. Przed 
bramą czekają na godziny przyjęć rodzi­
ny przybyłych przed chwilą żołnierzy. 
Krótka formalność i jesteśmy już na te. 
renie obozu. Nad bramą, na której w i­
dnieją słowa: „Witajcie rodacy w Demo 
kratycznej Polsce“ , furkocze biało-czer­
wony sztandar.

Przechadzający się żołnierze, w cha­
rakterystycznych kurtkach, obwieszeni 
jak „fetyszami“ różnego rodzaju plakiet­
kami, patrzą z jakimś dziwnym błyskiem 
na ten sztandar, który powiewa na ieb 
ojczystej ziemi

Za- namy rozmowę z pierwszym, 
spotkanym żołnierzem. Jest. nim kapral 
Józef Skowroński, pochodzący z Mie­
chowa pod Krakowem.

— Ja jestem z Dywizji Warszawskiej. 
Ostatnio byliśmy \y Dywizji Maltańskiej

później walczyliśmy na. wszystkich tron 
tach kampanii afrykańskiej i włoskiej, 
by wreszcie po końcu wojny znaleźć się 
w obozach w Szkocji. Ja właściwie mia­
łem już dawno wrócić do kraju, oczy­
wiście propaganda za korpusem przyspo­
sobienia była olbrzymia, ale większość 
nas miała już dosyć tułaczki. Nie wieiu 
Dyło chętnych do zostania. Ale panowie 
z rządu rozmaitymi sposobami opóźniali 
nasz wyja-zd..

POZOSTAŁY MANEKINY
Kiedy, po wizycie Be vina nawet i tam­

tejsza prasa polska nie mogła przemil­
czeć rozmowy jego. z premierem Cyran­
kiewiczem, wielu żołnierzy, a nawet i o- 
ficerów. zgłosiło się na wyjazd. , Przed 
tym Anglicy narzekali , na brak środków 
transportowych, ale teraz i te trudności 
zostały pokonane. My jesteśmy już pra. 
wie ostatnimi, którzy zgłosili chęć wy­
jazdu Pozostanie tam tylko gruña ta­
kich. którzy tu w kraju nie przydali by 
się do niczego. Ci ludzie stracili już wia­
rę w siebie. Są tó manekny, dla których 
słowo ojczyzna przestało mieć jakiekol­
wiek znaczenie.

Drugim zagadniętym przez nas, jest 
porucznik lotnictwa, Stefan Kryński. 
Jest to przedstawiciel tej młodzieży o_ 
kupacyjnej, która przez zielone granice 
wielu krajów' wydostawała się z ..Gene­
ralnego Gubernatorstwa" i dążyła na 
emigrację. Z Polski wywędrowa! w 
pierwszym roku okupacji. CoStquidan 
był, pierwszym etapem jego wędrówki. 
Stamtąd po katastrofie Francji dostaje

Po wojnie, jak wielu oficerów, wsku­
tek propagandy „rządu londyńskiego", 
zostaje w Anglii.

DOSYĆ
„HANDLU ŻYWYM TOWAREM“

Przyznaje się do tego grzechu z za­
żenowaniem. ale twierdzi, że ostatnio 
stosunek Brytyjczyków do Polaków i 
błazeńska wprost polityka niedobitków 
londyńskich zaszła za skórę nawet na;, 
bardziej obojętnym. „Ten handel żywym 
towarem" — mówi porucznik Kryński 
widzą już wszyscy żołnierze i teraz ża­
den z nich nie da się złapać na lep kor 
pasu przysposobienia. Wraz ze mną 
wróciło tym transportem ponad SO ofi 
cerów do rangi pułkownika włącznie. Są 
między nami żołnierze wszystkich brom 
Wracamy do kraju, nie wiedząc jak nas 
przyjmiecie, bo przecież mamy tyle sa­
mokrytycyzmu. że odczuwamy błąd, kto. 
ry popełniliśmy, siedząc tam dwa lata

Przyznam się — mówi dalej por. Kryń 
Ski — że początkowo i Ja wierzyłem te­
mu, co nam o Polsce mówiono. Momen­
tem przełomowym było ogłoszeń e amne­
stii Wielu z naszych sadząc *ż są prze­
stępcami, tylko dzięki tej właśnie amne. 
st'i, zdecydowało się wrócić do kraju.

Przywitanie w Gdańsku i to. że przy 
byliśmy do Gdańska ..właśnie^ wzruszyło 
nas bardzo. Nie- wiem fak bwv. ale U 
dołożę wszystkich s il ażeby rzetelną 
pracą w Polsce zmazać te dwa 'ata bez­
czynnego siedzenia w Ang'ii.

Te 6Íowa powtarzają s‘ę orawie w t 
wszystkich rozmowach. Widać, że tych

NOWE JEDNOSTKI PŁYWAJĄCE 
W porcie elbląskim oddano do użytku 

9 nowych jednostek pływających. Są to 
4 motorówki, 2 barki, jeden szkumr, je­
den dźwig pływający i jeden jacht. Jed­
nostki te wydobył i wyremontowa dział 
budowiano-techniczny portu elbląskiego. 
Poza tymi jednostkami przystąpiono już 
do remontu dwóch barek płaskodennych 

i o wyporności około 60 ton każda oraz 
j statku motorowego z silnikiem Diesla o 

mocy 150 KM. Przystąpiono również do 
prac przygotowawczych nad wydobyciem 
holenderskiej barki-siuty

WZMAGA SIĘ RUCH 
W PORCIE PUCKIM 

Port pucki, który w okresie powojen­
nym, ńa skutek zaminowania Zatoki Puo 
kiej, stracił na atrakcyjności, w ostatnim 
miesiącu ożywił się.

Po prze trałowaniu zatoki przez trawle­
ry marynarki radzieckiej, a później dzię­
ki ustawicznemu trałowaniu przez mary­
narkę polską Zatoka Pucka jest już wol­
na od min. W wyniku tego w ciągu u- 
biegłego miesiąca do portu puckiego za­
winęło 6 kutrów rybackich, 5 łodzi moto­
rowych rybackich i 73 jednostki rybackie 
typu żaglowego.

a»« '-ć >-v- j  ■ !<«• i szaw CAYH5R.J cna* UbMUi." uy »lam y w Ł/y-wioj! i ■ j : “*i'- r ■*' ~~~ „ r-i i ' 1 • « , ,, . t . v
ną w dniu 17 czerwca przed Sądem Woj marszałka Montgomerego. Po wrześniu j się do Anglii. gdz;e bierze udział w „Bm 5 ludzi _vie.e nauczył długi pobyt na 00- 
skowynu i  poszliśmy przez Rumunię do Francji, i tle of Britain" (bitwie o Anglię), 1 czyźnie.

WŁADYSŁAWOWO -  
BAZĄ RYBAKÓW ZAGRANICZNYCH

Port Władysławowo, położony na Pół­
wyspie Helskim od strony pełnego mo­
rza, jest portem o specyficznych walo­
rach dla dalekomorskiego róbołówstwa. 
Ostatnio dokonano w porcie pomiarów 
terenów składowych, założono na dnie 
wejścia do portu kabel elektryczny, któ­
ry połączył molo wschodnie 1 latarnią. 
Założenie tego kabla uruchomiło światło 
latarni wejściowej. Ostatnio, tak jak i w 
ciągu zimy, w porcie Władysławowo no­
towano duży ruch statków rybackich. W 
ciągu miesiąca maja weszło do tego por­
tu 117 kutrów rybackich i 11 szkune- 
rów frachtowych, reprezentujących ban­
derę duńską. Poza tym weszło 93 kutry 
i 9 szkunerów pod banderą szwedzką. 
Wyszło z portu 97 kutrów i 9 szkunerów 
duńskich oraz 68 kutrów i 7 szkunerów 
szwedzkich O rozmiarach połowów mo­
że świadczyć cyfra przeładunku łososia, 
którego w ciągu miesiąca przeładowano 
158 ton. >

NOWY DŹWIG PŁYWAJĄCY ,
W końcu maja został przejęty do eks­

ploatacji przez Biuro Portowe w Gdań­
sku dźwig pływający, zakupiony przez 
Polskę z demobilu amerykańskiego. 
Dźwig ten posiada nośność 20 ton, która 
po okresie próbnym prawdopodobnie bę­
dzie podwyższona. Ponadto przybył' rów, 
nież zakupione z demobilu dwa dalsze 
dźwigi pływające o nośności 30 i 25 ton. 
Dźwigi te przeznaczone są dla portu 
gdyńskiego. Po montażu który odbę­
dzie się w warsztatach portowych w 
Gdyni ustalna zostanie ostatecznie użyt­
kowa nośność tych jednostek.
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Młodzież przeszło 60 narodów
spotka się na Festiwalu w Pradze
E^ipa polska przygotowuje urozmaicone pokazy artystyczne

Młodzi przedstawiciele przeszło 60 
narodów, które są członkami Świato­
wej Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej, zjadą się w okresie od 20 lipca do 
17 sierpnia na festiwalu w  Pradze. 
Spotkamy tam około 1.000 młodych 
Jugosłowian, najpewniej ty luż kole­
gów ze Związku Radzieckiego, około 
750 Bułgarów, 1.000 Duńczyków, 750 
Norwegów, 250 Szwedów, 2.000—-3.000 
Anglików, około 1.000 Belgów, tyiuż 
Francuzów, 500 Kanadyjczyków, około 
50 Hindusów. Przybędą delegacje z 
najodleglejszych krańców świata, z po 
łudniowej Ameryki, Nowej Zelandii i 
Ghin. Na ostatnie 3 dni festiwalu zje- 
dzie się do Pragi 40.000 młodzieży z 
całej Czechosłowacji.

Organizacje młodzieżowe kra jów  Eu 
ropy, Azji, Ameryki, ba A ustra lii d A- 
fry k i — bo i  tych nie zabraknie na 
festiwalu — żyją przygotowaniami do 
te j w ielkie j i  pierwszej tego rodzaju 
imprezy. Niektóre kra je  koordynują 
swoje przygotowania do festiwalu, jak 
np. kraje skandynawskie, które mają 
w  Komitecie Festiwalowym swego de­
legata — jest nim Duńczyk, Jorgen 
Hanssen. K raje bałkańskie mają rów ­
nież swój Kom itet Koordynacyjny. Re 
prezentuje go w  Pradze kol. Jofkow, 
z Bułgarii.

Praga, ściśle mówiąc, dom studencki 
w  al. Jana Opletala, gdzie mieszczą 
się biura Światowego Związku Stu­
dentów, a teraz także biura Światowe­
go Komitetu Festiwalowego, dziś już 
jest m iniaturową wieżą Babel. Słyszy 
się tam, obok języka czeskiego, fra n ­
cuski, rosyjski, angielski, bułgarski, 
serbski, duński, polski i  język ojczy­
sty przedstawicielki Ind ii, W idyi Ka- 
nuga. Obrady Kom itetu odbywają się 
w  języku angielskim lub francuskim 
i  tłumaczone są na rosyjski i  czeski.

CZWARTEK, 18 czerwca 
8.00 Sygn. czasu 6.05 Dzień, poranny

6.30 Konc. Orkiestry Dętej Pozn. Pułku 
Piech. 7.Q0 Muz. poranna 7.15 Wiad. 
poranne 7.40 Muzyka 15.G0 Pogad. dla 
d®ied pt. „Spotkanie Tomcia z wiewiór­
ką i kretejn“  15.15 Utwory skrzypc. w 
wyk. A. Romanowskiej 15,35 Włoskie 
arie operowe w wyk. Wł. Kaczmara 16.00 
Dzień, popołudn. 16,12 Konc. muzyki lu­
dowej pod dyr. M. Giżełskiego 16.55 Aud. 
dla młodz. 17.10 „Przy głośniku“  17.15 
Skrz. Techu. 17.20 Aud. rozrywk. w wyk. 
Małej Orkiestry P.R. Pod dyr.- St. Ra- 
chonia 18.05 „Dla każdego coś miłego“  
w wyk. Trio wokalnego żeńskiego P.R.
18.30 Nauka pnzy głośniku 1) Odczył 
prof dra St. Ba£ey‘a „Z  warsztatu psy­
chologa“ 2) „Nowotwory“  odczyt dr Ko­
łodziejskiej 19.15 Muz. z płyt Verdi — 
III afct opery „Otello“ 20.02 Dzień, wiecz,
20.30 Aud" Chopinowska w wyk. M. 
Trombirti-Kazuro 21.15 Aud. rozrywk. w 
wyk. Sekstetu P.R. z udziałem Jurto Gor- 
dez, sopran 21.45 Wywiad z dyrektorem 
W Szkoły Sztuk Plastycznych prof. Rad 
wanem 22.00 „Popioły“  St. Żeromskiego 
22.15 Konc. Orkiestry tan, P.R. pod dyr. 
J. Cajmera 23.00 Ostatnie wiad. 23.25 
Mu ł  poważna t  płyt 24.00 Hymn.

Festiwal odbywać się będzie na te­
renie całej Pragi. Delegacje umie­
szczone będą w  domach akademickich, 
szkołach i  bursach. Młodzież czeska 
będzie mieszkać w  obozie pod namio­
ta m i

Teatry praskie oraz dwa kina zero- 
ekranowe oddane zostaną do dyspozy­
c ji Kom itetu Festiwalowego. Tam od 
będą się występy młodzieżowych ze­
społów artystycznych i  wyświetlane 
będą film y  z życia młodzieży.

Otwarcie festiwalu, pokazy sporto­
we i  masowe pokazy artystyczne oraz 
imprezy pożegnalne odbędą się na 
w ie lk im  stadionie Strahove. Komitet 
Festiwalowy dysponuje największym 
kompleksem parterowych budynków

wystawowych na terenie Targów Pras 
kich (Vystawiste Neletrhy). Tam. prócz 
wystaw poszczególnych kra jów, mieś­
cić się będzie wystawa SFMD. Z ilu ­
struje ona dzieje powstania Federacji, 
je j rozwój i  działalność.

Celem szczegółowego zapoznania mło 
dzieży z działalnością ŚFMD zorgani­
zowany będzie tygodniowy kurs dla 
„międzynarodowych“  działaczy mło 
dzieżowych. Uczniowie kursu będą 
m ie li za zadanie popularyzowanie Fe­
deracji w  swych krajach. Dzięki zgłę­
bieniu podstaw ideologicznych Fede­
rac ji i  bliższemu poznaniu metod je j 
pracy, będą oni w  przyszłości najlęp 
szymi łącznikami między Federacją a 
swym krajem. Wykłady odbywać się
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P R E N U M E R A T A  
z! 60.— miesięcznie wraz z prze­

syłką pocztową

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
dla „GŁOSU LU D U "

W tekście:
1 mm x 1 szp. do 100 m m  z ł 90.—
1 m m  x 1 szp. od IM

do 200 mm „ HO.—
powyżej „ 190.—

Za tekstem:
1 m m  x 1 szp. do 100 m m  A  60.—
1 mm  x 1 szp. od IM

do 200 m m  „  75.—
powyżej „  90.—

Drobne:
osob. posz. rodź. za jedno

słowo z ł 20.—
Handl. za jedno słowo „  25.—
Poszukiwania pracy, zguby

za jedno słowo z ł 10, 20.— 
N ekro log i:
1 mm x 1 szp. do 50 mm  z ł 60.—
1 mm x 1 szp. od 51—100 m m  „  75.— 
1 mm x 1 szp. od 1M-150 m m  „  90.— 

pow yże j „  120.—
Opisowe 1 mm  x 1 szp. „  130.—

•V numerach świątecznych ote 
dzielnych dopłata 

Adres Redakcji I  Administracji 
Warszawa, u l Smolna 12

Fenomen zdolności pamięciowych
dokładnie powtórz co słyszał or/ed wielu h ty

Moskiewskie kota naukowe wykazują 
wielkie zainteresowanie dla konferencji, 
urządzanych przez Salomona Szereszew- 
skiego. Szereszewski posiada fenomenal­
ną pamięć. Profesor psychologii Aleksan­
der Luria, który obserwował Szereszew- 
skiego przez prawie 20 lał, ziożył kores­
pondentowi Agenci« TASS, następujące 
oświadczenie:

„Szereszewski posiada pomięć prawdzi­
wie nadzwyczajną. Chcąc zbadać tę jego 
zdolność skonstatowałem, że nie wy­
starczają do tego znane dotychczas me-

tody psychologiczne. Szereszewski przy­
swaja sobie z łatwością dowolną ilość 
słów, cyfr a nawet całych stronic z ksią­
żek w różnych językach, traktującyh o 
dowolnyiń przedmiocie. Może on dokład­
nie powtórzyć to, co słyszał wiéCe lat te­
mu. Każde słowo, które on słyszy, 
przedmiot, który widzi lub dotyka, posia­
da día niego swoją specjalną barwę, tern 
pera turę i wagę. Spostrzega on przedmio­
ty wszystkimi zmysłami. Zdolność ta zna­
na jest w psychologii jatko „synaesthe- 
sia“ .

Zacieśnienie współpracy
nhędz? teatrem radzieckim a loU k iu

Gabinet Teatru Słowian Zachodnięb 
przy Radzieckim Towarzystwie Teatral­
nym pracuje już od dawna nad zacieś­
nieniem stosunków między teatrem ra­
dzieckim a polskim. Z inicjatywy Gabi­
netu urządzane są wieczory poświęcona 
pamięci wybitnych działaczy sceny pol­
skiej, odczyty o współczesnej dramatur­
gii w Polsce, dyskusje itp.

Jednocześnie Gabinet zbiera i syste­
matyzuje materiały, dotyczące teatru 
polskiego dk użytku reżyserów i akto­
rów radzieckich. Ostatnio założona zo­
stała w tym celu obszerna kartoteka, w 
której gromadzone są informacje o 
wszystkich dramaturgach, reżyserach, 
aktorach i sztukach polskich. Gabinet 
przygotowuje również specjalne wydaw­
nictwa informacyjne o dramaturgii i Tea­
trze Słowian Zachodtflch, w którym duży 
rozdział poświęcony zostanie scenie pol­
skiej.

W najbliższym czasie nakładem Towa­
rzystw« Teatralnego wyjdzie kolejny nu­
mer, „Almanachu Teatralnego“  z artyku­
łem o współczesnej dramaturgii polskiej, 
pióra znanego krytyka radzieckiego Ro- 
stockiego. w jednym z następnych nume 
rów tegoż „Almanachu“  ukaże się więk-

DR0BNE
O G Ł O S Z E N I A
BRYLANTY — biżuteria — złoto — 
srebro — zegarki. —■ Kupno — Sprze­
daż. Nowy Świat 48. Nowak. 4688

DWÓCH pracujących studentów po­
szukuje pokoju umebl., centrum. 
Oferty: Marszałkowska 9/5.

18400—1298

CENTRALNY Zarząd Energetyki Ml- 
nisterstwa Przemysłu i  Handlu po_ 
szukuje pracowników obeznanych ze 
statystyką. Zgłaszać Się: A l. Niepod­
ległości 188, Wydz, Personalny.

1924

sza praca o Solskim, pióra Ghootenskiej. 
Ostatnio Gabinet przystąpił do gromadze­
nia materiałów, związanych z pobytem i 
działalnością na terenie rosyjskim wybit­
nych działaczy teatru polskiego: Jaracza*, 
Schillera, Wysockiej i innych.

będą w  czterech językach: francuskim, 
rosyjskim, angielskim i  hiszpańskim.

Niezależnie od kursu zorganizowa­
ny będzie cykl odczytów o zagadnie­
niach ruchu młodzieżowego w  poszczę, 
gólnych krajach. Słuchacze będą mo­
g li porównać swe doświadczenia z 
p rak tyk i kolegów z Innych państw, bę­
dą mogli przedyskutować szereg spraw 
i  dowiedzieć się w ie lu  nowych rzeczy.

Każdy tydzień festiwalu zawierać 
będzie program tak różnorodny aby ci, 
którzy przyjadą do Pragi ty lko na je ­
den tydzień, mogli wziąć udział w  po­
kazach artystycznych, sportowych i  
w imprezach oświatowych. '

Sprawa ułożenia szczegółowego pro 
gramu sprawia członkom Komitetu 
Festiwalowego niemało kłopotu. Trze­
ba tu  uwzględnić wszystkich, którzy 
pragną wystąpić, a takich grup są dzie 
siątki. Dlatego też dzień w  dzień z 
Pragi na cały świat śpieszą lis ty  i  de­
pesze, setki zapytań i  setki odpowie­
dzi, wskazówki i  rady.

Przygotowaniami młodzieży polskiej 
na wyjazd do Pragi k ieru je Polski Ko 
m ite t Festiwalowy Org. Mlodzieżo 
wych. W skład tego Kom itetu wcho­
dzą przedstawiciele: ZWM, OM TUR, 
„W ic i", ZHP, młodzieży PCK ł  sekcji 
młodzieżowych ZZ.

Kom itet przygotowuje na festiwal: 
wystawę, film y, widowiska („Suita 
Warszawska“ , „Piękna nasza Polska 
cała“ i  „W idowisko Śląskie“ ), tańce 
(mazur, krakow iak, kujaw iak, oberek 
i  inńe), pieśni (ludowe, narodowe, mło 
dzieżowe, partyzanckie, robotnicze, k ia  
syczne). Poza tym  do wyjazdu przygo­
towują się młodzi soliści, sportowcy i  
Brygada Pracy, która weźmie udział 
w  odbudowie wsi Lidice.

Wszyscy uczestnicy polskiej ekipy 
odbędą dwutygodniowy obóz „tren in ­
gowy“ , w  Sławie Śląskiej, aby jak n a j­
godniej reprezentować młodzież pol­
ską wobec 60 narodów świata.
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PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACYJNE

WARSZAWA IV
PODLEGŁE MINISTERSTWU TOBUDOWY
W A R S Z A W A  OL. 20 tel. 86152
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W Y K O N U J E  

I N S T A  L A C J E :

centralnego ogrzewania 
wentylacyjne
wodociągowo -  kanalizacyfne 
gazowe
elektryczne s i ły  ! świat ła

K O M I S A R Z
DO SPRAW SPRZĘTO BUDOWLANEGO
SPRZEDAŻ

DZIERŻAWA
K U P N O

SPYCHACZE, ZGARNIACZE, SPULCHNIACZE, 
KOPARKI, BETONIARKI, KRUSZARKI, SPRĘŻAR­
KI, SPAWARKI ELEKTRYCZNE, KAFARY, WINDY, 
WCIĄGARKI, ZESPOŁY DO PRZERÓBKI GRUZU, 
MASZYNY I URZĄDZENIA DLA WYKONAWSTWA 

BUDOWLANEGO, ROBOT I PRZEMYSŁU

CENTRALA: WARSZAWA ul. Górnośląska 45 Tel. 86-943
Ekspozytury:

WARSZAWA, ul. Mszczonowska 22,
GDYNIA, Stocznia Nr 13 
KATOWICE, ul. Paderewskiego 41,
POZNAN, ul. 27-go Grudnia 4 
WROCŁAW, ul. Kołłątaja 21

nor SZCZECIN, ul. Król. Jadwigi 45

86 -943

tel. 87-966
tel. 21-886
tel. 36-166
tel. 98-11
tel. 6-36
tel. 8-19

Zespół pieśni i  tańca młodzieży hiszpańskiej

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
W y d z i a ł  S z k o l n i c t w a  Zawodowego

p o s z u k u j e

i n s t r u k t o r ó w  do s z k ó ł s to la rs k ic h
n a  w y j a z d

Wiadomość: Warszawa, Al. Niepodległości 188 (5 piętro)
1318

Sąd Okręgowy w Olsztynie obwieszcza, że LEYK EMIL wyto­
czył pozew o rozwód przeciwko LEYK IZABELLI-EWIE, nieznanej 
z mejeca pobytu, kuratorem której został wyznaczony adw. Riza- 
Ternawiot Grzegorz, zam. w Olsztynie, przy ul. Mazurskiej 5 — 4. 
C 85/47. ‘ 1330

W A R S Z A W S K I E  Z J E D N O C Z E N I E  

PAŃSTWOWYCH

PRZEDSIĘBIORSTW BUDOWLANYCH
Ul. NOWOGRODZKA 40 m. 5—TELEFON 0-65-71

niniejszym podaje do powszechnej 
wiadomości, iż na mocy decyzii Władz 
zwierzchnich z dniem 15 kwietnia br. 
obejmuje zarząd wyłącznej swojej 
kompetencji teren Województw War 
szawskiego, Białostockiego, Lubel­
skiego oraz trzech powiatów Vvoj. 
Kieleckiego (Radom, Iłża, Kozienice). 
Na terenie tym, za pośrednictwem 
podległych mu p r z e d s i ę b i o r s t w .  
— Warszawskie Zjednoczenie wyko­
nuje wszelkie roboty inżynieryjno- 

budowlane. i
Wszystkie instytucje p a ń s t w o w e  
samorządowe i prawa publicznego 
proszone są o nadsyłanie zawiado­
mień o przetargach ewentualnie o chęci 
powierzenia robót w drodze uzgod­
nionej kalkulacji do Zjednoczenia 
pod wyżej wskazanym a d r e s e m .
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